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vV 'ostatnich czas8,LD pojawiły się w 
. pla~ie pogłoski o -ZmIanI!; l\.'l.'runku po lit): 
l{j narodowego odlamu polskiego spoleezeń:: 
~twa w ·sto·sunku dO"'rżądzącej dziś wszech:: 
'~klatlnie sanacji. . 

. Tematu do tego rodzaju przypusz:; 
czen dał 'zllany interwiew z senatorem Kos­
lto~\vskirllw \Varszawie dalej walny zjazd 
Senatorów i Posłów w ubiegły piątek w War 
szawie,na którym to zjc.ździe) miały za~ 
paść dalekoidące uchwały w t.ym kierunku. 

O ile można wnioskować z luźnych 
wzmianek reporterskich i dość mglistych 
wiadomości .:...... zadne dcfjnitywJle rezo.u...;j·:.! 
w tej mierze jeszcze nie zapa'dły i kwest ja 
ta została przesuniętą do rozstrzygnięcia 
na' ogólny kongres stronnictwa narodowego~ 
mający się odbyć 30 b.m. w Poznaniu. 

Są to bardzo znamienne j bardzo p~ 

~_ł!1B!1~~ 
tJ 

Dr. B~ lNILHOf~!ECKI 

i, erd)'nuje w chorobach d:z.ieei \ł 
od' 3,30. - 5 ppol.. r 

. Slenkltlw;cza 6i f p_ .fr. tel. 10 .. 20 f 
L 

1!1r!J ~1ł1ł!JLłłl?iłIE~ 

cie.szaj~ce ohja·wy· uzdrowienia 'stosunków 
panujących w stronnictwie. 

Bo, abstrahując . czy nastąpi ja.kaś 

zmianę, ~"kierunku polityki miarodajnych 
czynników' nal~odowych :- czy też pozosta­
nie wszystko po staremu - musimy pod­
kreślić tu istnienie tam świeżych prądów 

chęć rewizji dotychczasowego st.anov,~ ~ska 

oraz szukania, nowych dróg do rozwiąza­

nia nadzw~czaj. naprężonej sytuacji . wew'~ 
nętrznej. 

To już jest n~eznliernie dużo i być mo 
że rokuje to wreszcie rozcięcie tego. węzła 
gordyjskiego, który. corazrnocniej zaciska 
nam się kolo szyi naszego młodego Pań­

stwa. 

W k\vestji porozunlienia się w tych 
sprawadi z otozem rządzącym, -,- musiulY 
rozróznić dwa momenty: najprzód osobę 
n1urszałl{a Piłsudskiego, z drugiej strony ea 
ły pomajowy obóz $anacjL . 

Otóż co do ularszałka Piłsudskiego, 

--- poza syrIlpatjami i antypatjarni natury 
osobistej istnieję. niezmiernie wa:lue okoli­
czności, dla których porozumienie się z 
nim przynieść by mogło krajovd nieob1i:: 
czalne korzyści. 

Nahvażniejszy.m powodem, dla kŁó:: 

rego to porc7' ; 'i'1:;'[ byłoby niezlll1 (;l'nl e 
wskazanym, j~ t:~e rnarsz. Piłsudski -je .. 

:Początekogoi1.Z~ 
.. ' ~ - , . , .;', • ' , .. t' ~ 

den w Polsce, posiada to, co moze rady .. 
kaInie poskrolllić wybujałą po nad miarę 
deluagOgję- to jest siłę, 'wzbudzającą, W 
szerokich masach analfabetów cz~li nawet 
w naszej demokracji posłuch i poszanow~ 

nie. 
Dzisiaj' jedynym człowiekiem, :który: 

1nógłby wyciągnąć Polskę z grzązkiego bag 
na czerwon~ch ustaw sejmowych, j niezu::; 
pełnie będące \v' zgodzie z logiką poczyiiań 
fiskusa polskiego - jest niewQ.tpliwie 
marsz_ Piłsudsld., , . . 

Dalej twierdzimy; że jakaś ~ybitnie.j .. 
sza jednostka należy do rzadkośCi, .", . którą. 
powinno się zanlknąć do' muzeum: naroao~ 
wego - a zamyka się zazWlczaj w więzie­
niu' lub wybija zęby_-

I ci to dzisiCj~i wielkorz~dcy i ich 
satelici ta oportunistyczna olbrzymia więk:r 

szość narodu - zalewa· wszystkię ,urzędy, 
prasę liteniturę, sztuki, stanowiska spokcz 
ne, pallstwowe, kOll111nalne,' jest "ró,,\'nieź 
w szeregach sanacji jak i uiestety w szere$ 
gach narodo,wych. .. . ... 

. Chociaż dzisiaj przeważnie w sanacji bo 
lepiej na.leżeć do obozu biją.cegon:iż do 
bitego ... O posadę Łatwiej. 

.(}t {I l, l'oz".djaj<};: myśl poprzedni/]. 
o ile sfery nArodowe przysd~ by bardzo 

(dok. na. stl'. 2-ełl 



• 1ł1\'bzw ÓJu Wtorek" 2f).::go czerwca 1~~9 l" .. 
;. .: . :--;;:::;; ::.; : : ;.:: ; ;; 

" 
II . Przejazd 16 2 

film P. t. 

alc'· 
Erotyczna nastrojowa sduka filmowa 

W rolachglównych 

·Sigłrid ARNO 
Vera VERONIN A 

Ałberti PAULIG 
F ił r I II 

(Dalszy ciąg ze str. l---,.ej.) 
szybko do porozumienia z marsZ. Piłsud~ 
skim, rezygnując. dla dobra kraju i przysz-
. łości Polski ze wszelkich uraz, animozji, i 
o~obistycR ambicji - o tyle porozumienie 
t. rządzącą. dzisiaj piątą brygadę., nie wcho­
~i zdaje'się dzisiaj' - w zakres realnych 
możliwości;. 

A ponieważ polska inteligencja, zdro$ 
. we. po] ska myśl niezaJe~na, rzadkie i ro­
zumne wyjątki z ~,narodu idjotó"r" kryją 
~stę ~łaśnie w szeregach narodowych~ któ­
re nigdy zgodzić się nie mogą na głośne 
'pifnvanie · ,tPierwilzej Brysadt' i ciche do-
~jłnie kochanej ojczyzny - położenie więc 
ję!t Wyllłoce tragic~nQ. 

B.fd~Q wieU~ą łls1ugę krajowi oddał 
by ten, któr~ by mógł ten niezmiernie cięż~ 
Id dylemat dobrze rozwiązać - niestety -­
zdaje sięjtjst to'· tylkopoboźnym tyczeł' 

niem dobrze . życzących krajoV\i'i ludzi -
. ,życzeniem, którego zdaje się nie po!rafi 
",c·:rozwiązać nawet kongres stronnictwa naro'" 
:ido\-vego \V Po~aniu. 

A. S. 

TEL 18 

PLAGA POŻARÓW i NA \V ALNIC. 
Ateny 24-6 

W Qt\łej Grecji paUllją bardzo _. silne 
upaly! nonpsz~ o całym s~ęre.gu. pozarów 
JJl" in. w Caval1ą fipłonęłYWlelkle maga.:: 
zyny materjałów wybuchowych. 10 robo-
tnjków ocIuio$łO bardzo ciężIde popa,rzeni~ 

J;·tPaty bardzo wielkie. 
W· Patras szalejąoa burza po(-zynił~ 

,-;więlkię szkody. 
~- ,,~~ =~ z:: '.~ ze 

ĘOJKA W RODZINIĘ. 
. ScbwerlIl 24:::(> 

PrzY$złę tu do starcia międ~y k,omrt­
'nistami ą,. S;Ocjalistami. Wiele osób odnio~ 
; slo rany. Policja dokonała szeregu ar-:.~zto.,. 

. · .• ań. . 

SAMQCnOD POD PAROWOZEM. 
Londyn 24 .. 6 

,V Jndjach . \Vschottnich niedaleko 
Lahory,pocfą;g 'wpadł na autobus cięż·arowy, 

. :Przyczem 4 osoby straciło życie, a 90dnio::> 
810 eiężkie rany. Pooiąg wpadając na samo­
ICh~ rzucił 80 lłrzę~ rQoat do kanału. . 

• ,J. .;. II ,a 
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o. i ś p -r e·1II jer a 
Szampańska komedja p, t. 

KSr,ZĘ i TA CE 
Salonowo - erofycźńy film z ,udziałem 

uluoieńców Sz. Publiczności. 

W roli gł6wnej 
L y , Al E 
ILL I ITSCH 

_le lena 

o ROZBROJENIE POLITYCZNYCH 

r \Viedeń 24:::6 (a-w) 
Rewelacje socjalistów ostanie zbro­

jeil "heim'wehry" austrjackiej d~l,ły v{ wyni::: 
ku, że cala prasa, bez różnicy odcieni, do­
maga się roz\viązania zbrojnych organiza;: 
cji, żądając rozbrojenia zarówno "hcim­
wehryl4, jkk i organizacji socjalistycznych . 

i , z 
"7 lj.Ysza wa 24-6 

W związku z rozprawą prz.eciwl{.() 
lnkn. Czecho\viczOWt, której termin prz~d; 
trybunałem stanu \:vyznaczony został na 
środę, 26 b.m. powrócił Z urlopu wypaczyn::: 
kowego z Paryża min. Składkowski,ę który 
po zamknięciu rozpraw po\vróci zn.ów do 
Paryża, dla dokończenia urlopu . 

Do akt. Nr. 1370.::28 r. 
. OB\VIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

TEOFIL STANISZ1 zam. przy ulicy Kon­
stantynowskiej Nr. 51, obwieszczat że w 
dniu 19 lipca 1929 r. od godziny lO-ej z raJ;: 
na, w Łodzi, przy ulioy Ogrodowej pod N:-. 
! 8 odbędzie się sprzedaż zrzez publiczną, li:: 

. oyttJ,cję ruchomości: maszyny do pisania 
·l 150 krzeseł nalcżą-eych do Teatru Popu­

., v:~ ~o o~zaco\var:-ych· 2.000 zł. 

Łódź, dnia 22· czerwca 1929 1:-
Komornik: T. Stani$~. 

Do akt. Nr. 787-29 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik .sądu Grodzkiego w Łodzi, 
TEOFIL STAN ISZ, zalJl. przy ulicy Kon,.. 
stantynowskiej Nr. 51, ob\,~ieszcza, ~e W 

dniu 16 lipca 1929 r. od gOdzinY· 10,.ej Ęfl,\'!' 
pa, w t.Qdzi, przy ulicy Konstantynow", 
skieJ pod Nr. 5 odbędzi~ się sprzedaż 
przez pUbliczną Ucytację ruchomości: me~ 
bli, należących do FranciszI{a Ciuraps]d('~'o 
osza.coyvanych 975 zł. 

Łódź, dnia 22 czerwca 1929-r~ 
Komornik; T. STANISZ .. 

GOŚCIE z AMERYKI. 
Gdynia 24":6 (aw) 

\tv 'dniu dzisiejszym zawita,ła do Gdy~ 
ni wy, lcczka polskich nSokołów" z Aroe-

,,0 
Zielona Ja 2 

Hr .. 114 
.. ;': : 

li 

Dawno niewidzieliśmy 

Haot ibeon 
w wielkiej paradziecyrkewejp. t. 

Dyr ·6 ... 
IT 

w sensacyjno cyrkowej Joli aktorki 

Il rota 1111 iwe 

;= .. 

seans znlzone 

d 
ORGANIZACJI w AUSTRII. 

Zdaniem "NeueFreie Presse" rzą,d 
Streru\vitza stoi na wysol\.ości zadania, 
aby spokojnie, z całą dokładnością, prze:: 
prowad~ić rozbrojenie zagrażających bez­
pieczeństwu publicznemu organizacji par.: 
tyjnye,h. 

ł 
Jakkolwiek mifi. '~pra;w wojsko'wYch , 

m~r. Pił!iludski, \v jednej ze swych· zapo­
wiedzi oś\viadczył, że do procesu tego· nir 
dopuści,- \vidoc~nie jednak generał doktór 
minister ..... Składkowski liczy się po\-v~żnie 
z jej rozpoczęC'iem, jeżeli .1Hvażał za \vska::: 
zt:lne prZtir\\'anie urlopu, luJ? też sądzi może, 
iż będzie s},-ądinąd potrzebny. . 

OBWIESZCZENIE" 
Do akt. 1100-28. 

Komornik Sądu Grodzkiego Vl Łotlzi, 
:rEOFIL STANISZ, zam .. przy ul. Konstau­
tyno'\vskiej Nr. 51, ob\vieszcza, że w dniu 
16 lipca 1929 f. od godzinY 10-ej!: rana, \'1 

Łodzi, przy ulicy Ogrodowej pod Nr. 5 od­
będzie, się sprzedaż przez publkznę. licyta­
cję rUChomQści:mebli należących do Leo­
na. Rozen \vassera, Qszacowanych 425 zł. 
Łódź, dnia 2~ C2ierwęa 1929 f. 

Komornik: T. STANlSZ .. 

ł'yki, \v liczbie 600 osób, na pokładzie okrę~ 
tu "Majestie~'. 

\tV dniu jutrzejszynl za\viną do portu 
gdyńskjego dwa okręty~ _ ~,Bąltoniłl~' i ,'pre­
m.jer", przy\voiąc na pokładzie 240 Polaków 
amerykańskichs przybyłych z \vyde-czkq, na 
p! W.K! ' 

~.-............ ~.~ .. ~ ..... ~ 
l\H'STRZOST\V ~t\. KOLARSKIE POLSKI-

NA 'fORZE. . 
(C.,.....",.S) \V 4niu onegd':'.j~zyrr odbył) 

'i1t; w '"\7arszawie kolarskie misfrzo4twa 
ł )~Iski na tor~e. Łodz~arlie \vycofali się, 
tlustrzostwa na 2nak pr-otestu że dopu .. 
~zczonQ do zinvodów Szamotę: \V finale 
sp~tkali się TUl'owski z Szamotą, z któryeh 
kazdy wygrał po jBdnyU1 finale. \Vobec 
t.ego zarząd zon;> tr~eei finał, który nie da.ł 
1 e~ultat!l,ponlewaz w czasie biegu Turo\v$ 
S~l • ~~Jec~ał na Szamotę i obaj się "wy .. 
wahh ,. !vllstrzoshvo nie dało rezultatu • 



Nr. 174 

Zobloków' w nurty oceanll 
. 'zcze~ćły lłat1i t.rofy"Qity ofOtta w,:,a" 

Straszna katastrofa. miała miejsce 
\'4' pOllleaz. a1 \;1\.; sarllolot pasaż~rski angiel­

.ski upa.dł nagle w wodę, przelatująć nad 
kanałem La rv.Ianche. Siedluin paS'aŻt3TO\V 

. :utonęło czterel zaś oraz pilot i mechanIk 
,odnieśli rany. 

Samolot t~n, ,.City of Otta\va" nale­
żał do towarzystwa ',;Imprial Airways". 

'Opatrzony dwoma "potężneml silnikami, JUż 
wiele set razy przelatywał nad . kanałem 
'pełniąc tę, służbę juź:od lat trzech i mając 
za sobą około 400' tysięcy kilolnelr(l\v' :Jrogi 
~V poniedziałlJlt wyleoiał on z 10t~1!is.ka 
Croydon pod Londynem o godzinie 10 i pół 
kierując się do Szwajcarji przez le BOllrget, 

" aokąd zmierzał Q 9 pasażerów z ogólnej 
'liczby jedenastu. 

Aparat ~najdowal się właśnie nad ka 
nałem' r-'byY-w' odległości 24 kilometrów od 
brz;egu angielskiego, gdy nagle jeden Z sil­
ników przestał działać. Natychmiast wysła:; 
no przez radio wezwania pomocy, a pilot 
usiłował nawrócić. 

Około pięć po ] l-ej samolot, znaj-
dując się w odległóści 5 ldlonlet:; .. jw od 
Dungeness (cypel angielski mnleJwlęcej 
·nawprost Boulogne), żaczą.ł szybko spadać. 
Pilot oznajmił prz.ez radio, że' zmuszony 
jest opaść na, morze i że iLczyni to blisko 
rybackiego statku, który tam właśnie się 
znajdował. Lecz aparat uderzył o fale bar:: 
dzo silnie i wywrócił się . 

. Mała barka rybacka znajdo\vała się 
o jakieś sto ~:netrów od katastrofy. Coprę­
dZBj pośpieszyła na pomoc. Załoga bal'ki 
musiała· rąbać toporerhkabinę samolotu .. 
by dostać się do pasażerów, na których 
.zwaIiłysię wszystkie bagaże; każdy z nich 
coprawda, Szukał ratunku, lecz z małym 

@ 

Miel~: ~~~,JF' ~!O~ci:. ~!~I~'ł:O~~ -I 
.ula dorosl)'ch: 

,G' 
(WOJAK CZESKI) 

·.Carsktej 
Komedja w 10-iu aktac:ln 

, Dla młodzieży: , 

,III 

·111 
". II 

SCli 
, Dramat w 10 .. ciu aktach. 

05; C::łlE4.ENIE Chcąc nabyć 
proszek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie akcentowa f 
wyraznie żądać oryginalnych 
proszków z tlIKOGUTKIEMu Gą~ 
seckiego znanych od lat trzy­
dziestu.Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleca­
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opak.owaniu - ł 

skutkiem. Po. paru ID!nutach akcji okazało 
~ię, że cztel'ej pasażerowie, pilot i rnecha.­
nili. mogli wyjść z kabiny; pozostali pasa:; 
zCl'ow ... e w liczbie siedn1iu poniesli śnlierć . 

Samolot1 po wydobydu zeń .zwłok 
został zaholowany' przez barkę. '''ładze mi­
nisterjum .lotnic~wa zarządziły co do strasz:; 
nej katastrofy bardzo dokładne śledztwo. 

Pierwsze wiadomości' zatr\\!ażające, 
duchodzące. z "City of Ottawa" drogą. radjo 
telefoniezną, nle zostały dobrze zrozmuial1e; 
mogły one mieć dość odrębne znaezenie,' 
zależnie od tego, czy je tłumaczono na 
fr,ancuski, czy angielski. Dopiero w kilka 
sekundpóźn:.ej gł.oS pilota zadźwięczał na:; 
nowo, słychać było jak lnó\vił:' Znajduję 
&ię 600 metró\v nad mOl'zeln; chcę lądować 
w pobliżu Dungeness. 

Po tej wiadonlości opzratorzy radja 
w Croydon oczekiwali wiele lninut z 'wielką 
tn,vogą dalszych szczegółów. Usłyszeli oni, 
raz jeszcze głos pilotfL, który mówił: Jest 
lzeczą. niell10żlivvą dóstać się na ląd; spró~ 
buję opaść na n10rze blisko statku. Po kil:: 
ku sekundach nadeszła krótka wieść: opa-' 
damy w morze. 

\tV cią.gu tego czasu liczne statki skie 
rowały się na miejsce katastrofy, słysząc 
trwożne sygnały; to też dziQki temu udało 
się urato\vać .od śn1.ierci sześć osóh z liczby 
trzynastu, 7.luaj duj ących się w samolocie. 

Jeden z urato\vanych pasażerÓ'w, oby 
w a tel alnerykal'lski, Tabham, tak· o powiada 
o katastrofie: , 

- W takie!) warunkach nikt nie jest 
wstanie opowiedzieć bodaj połow,ę tego 
co się stałó; zdaje się, żeurnysł" przestaj-e 
wtedy praco\vać. Proszę wyobrazić sobie 
zamieszanie, spowodowane spadkiem sa-

, 
I 

uwIotu w nl0rze; samolot jest niefilal do 
góry kołalni,wszy.sey pa:3aZel'OWle za;:) y,;y, 

rzuceni ze s\vych nl1~Js,~, męż\:zyzlll i h,o­
biety walczą. w nieop.sanym chaosie. VlJ.tti.\ 
szybagaż "wali SIę na nas. 'wszyScy znajuu'" 
;ą się jakby w \vi<tz:'t.Jniu, k.tor'e łal wo 
ulOie stać się groh/~nl.. ' 

'Czy istota ludzka moze w'tych ,"ap 
lunkach przypomnieć SObie vv'sz:ysll\;Jlo 
zd~ło? Przypominalll sobie w każdYIll, l;a .. 
~ie jedno. Gdy jeden Sii11i4 prz~s~ał d,-.~14Ć 
i zwróciliśmy oczy k\.l jJl'Ztk;Owi:angi"';L~".L";­
UlU, pilot oświadczył: 

- Spróbuję opaść na morZe w ];:0h.U .. 
zu statku; niema powodu do niepoL6Jn, 
wszystko pójdzie dobrze. 

Lecz gdyśmy już znaleźd się' w nl()-
, I'ZU, okazało się, że nie 'wszystko PD4Z*~ 

tak dobrze, .gdyż !nas~Yn.~ udęr~yłą..,o l;,.. ... ~ 
ze straszną siłą. ,\I n~eładzie, któi'Y n·a,;;:ą.4\, 
pił, usłyszałem czyjś głos - zdaje się, że, 
mechanika; mówił on, że wszyscy zostali 
uratowani. Niestety, woda już zaczęła brać 
nas \\7 swe uściski; u derzenialui " obćasów,' 
rozbiłem ścianę kabiny i wydostałem się z 
niej. Poza nlną znajdowała się młoda dzi,~ W; 

czyna; pom.ogłem dej wyjść. Za. Jla1p-i J:J!(r.a( 

szedł jakiś mężczyzna; on to właśni~' fft;,zYi 
mojej pomocy wydostał się przez \vybitą! 
przeze'mnie dziurę i żonę swoją· Przy,~;}sfY" 
li się do nas pilot i meehanik l' W$zy~cy, 
wpełzliśH1Y na te częśeisamolotu;" kf"('ire 
były jeszcze nad wodą. , 

Inni pasażerowie nie, mogli pÓjść '" 
nE SZe ślady; bagaż zwalił się na nidl ~ 
uniemożlhvił ruchy. \Vszystkie wysiłki były; 
cłaremne, utonęli więc lub zostali zmiażdze .. 
ni ciężarem. (k) 

g'fiZErme rt 

ZADANIE, POPRA '\rVIONłI, N.A. SCHODACH. 

Zmarły przed kilkoma laty profesor 
\Villiams z Collegium Stafford, . posiadają.cy 
nkzwykłe zdolności mat.ematyczne i ucho-1 
dzqcy za niedoścignionego mistrza w tej 
dZi.·zdzinie, rozwiązywał najzawilsze zadania 
i dokonywał naj trudniejszych obliczeń w 
pamięci.... biegając. J eden z jego uczni, 
pragnąc wypróbować zdolności prof·e·sora, 
dokonał w domu Żll1udnogo obliczen:a, ile 
sekund upłynęlo od urodzin Staffordat aż 
do o\vego dnia. Uzyskawszy owę. wielocy:: 
frową liczbę, student udał się do prywat­
nego mieszkania Staffordai zastawszy: go 

I 

w doskonałym humorze. zadał mu to z~ 
danie. "Dobrze. Za chwilę" - zawołał StaJ .. 
ford i truchQikiem wbiegł na piętro i ZpO"i,Vj 

rotem i natychnliast podyktował liczbę se!: 
kund \v swojem życiu. "Nie zgadza się. JaJ 
zrobiłem to zadani,e na piśmie i otrzyma~ 
łem inną liczbę'''- - odpowiedział ,ucze:ń. "To 
pan się omylił. Napewno nie wziął pan pod 
ll\VUgę lat przestępnych, które prZdecie maj~ 
o jeden dzieil 'więcej". Istotnie, uczeń popeł"; 
nił ten błąd w roz\viązaniu, a biegającYJ 
profesor - matematyk miał rację. (k). 

m Ad ' , E 

I 
NOWOODKRYTE BOGACTW A MINERALNE SZ\VECJI. 

Corocznie szwedzki Państwowy Urzą.d 
Geologiczny odkrywa nowe pokłady rndy, 
co potwierdza odwieczną naz\vę Szwecji, 
Jako "kraju żelaza". \V roku bieżącym do­
konano poszukiwań, uwieilczonychpo:: 
myślnym rezultatenl na północy kraju. 
Znalezione pokłady zawizrają. nietylko że­
lazo; lecz również złoto, srebro, miedź i t. d. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
proponuje rozpoczęcie robót na nowych cztH:; 
rech terenach w Laplandji. Tereny te, jak 
v'iele innych, są. własnością. skarbu, je­
dnol:ześnie jednak przedsiębiorstwa pl'.{~ 
~atne przeprowadzajt,!. poszukiwania i nL:, 
",aJą koncesje. l\1iędzy innelui niesłychlL .', 
bogatą rudę znaleziono na wybrzeżuZat 
Botnic~iej, wystarczy tarn zbudowanie kr'J'~ 
kiej linjikolejowej, aby transport mógł si>} 

rOJpocząć. Inny teren znajduje się \v FO" 

nJihu portu Lulea, skąd eksport rudy odby~ 
wa. się na wielką. skalę. Na wyspie Ulwoe 
około miasta Hernosancl rozpoczęto eksplo~ 
a~~lcję pokładu rudy, znajdującego się w 1):1 

clległości 20 metrów od portu morskiego. 
Jakkolwiek złoto znajduje się \v ru .. 

dach sz\vedzkich, ilość jego jest tak zniko_ 
ma, że wydobywanie tego kruszcu ni:e 0-
płaca. się zupełnie, z wyją.tkiem rud 'v Bo­
lidcn ("Szwedzkie Klondyl~e")t Hortlax i: 
Gnarp, gdzie proc-ent złota' jest tak wysoki, 
że eksplnatacja jego przyniesie., według ~ 
blic~il duże zyskL 

A 

\ 



nt t 
omuni~kacłja mi ędz pla~neta~:na v. ejdzie a real e t ry? 

Silnik rakietowy jest U"Włlżany Q1Ję,c­

nie za potężny środek lokomocji pr~yszłości. 
Maszyna tego rodzaju, wegle nąwych obli­
c~en7. :pozwolił~b.y. wzp.ieść ~ię ~łowiekowi 
na wieJkcą.,wyso).{ość, i pędzić z szypkośęią, 
pr~krAC~{ł.jącą wjelokrotnie prędkość opec 
nycl1 najszybsz~ch ąarnolotów. 

Temat ten był niejednokrotnie poru~ 
sza~~ wostatnicb. czasach przez amatoFóW 
f~tazji, ale dopiero :pierwszy raz otrzymał 
upracowanie naukowe w popularnym opi~ 

~jte podobnej PQQ.rÓży }>onaclzieJ:nsld.ej, któ­
ry wyszedł Z; pod pióra jednego ze~nally'ch 
popularyzatorów więdzy w ·Ameryce i któ­
ry pod~ny' jest poniżej \v stl'eszQzeniu; 

BULIN, - NEW YORK~ 

Qd,ja~d pr~eO,§tą.wjcie}i IH'a~~ Vył pa­
znarcZollY :tlą.. 1 po polqdniu, Po p,:2yjęi<lzie 

~~1.Q.d!~Om w Berlinie zo~ta.liŚnly przy:ję; 

ci :grze~ 1)yrekto:rą. Zwią.zku Podróży Po:: 
\v~ętr~nych~ który objaśnił nam. ~a.saanicze 
_ełfJi i $posób drt;iałania aerQPląąu, zfl,9pa­
traonego w silnik rakietowy --- przeznacza­
negg dq podró~y na. drugą p ółk1l1ę, 

Samolot, pokazany :rraID, wyglflp.ał 
jak zwykły aparat, używany do prze\vozu 
podróżnych, ale był znacznie więks2Y od 
zwykłe,go i posiadał grtlbe płaty, w któ­
rych były umief3~czone liabiny. 

RAKIETY POP~DOWE I HAMULCE. 

w . kadłubie jegD, pomiędzy obl"l rzę=" 
dami kapin, były usta'wione aparaty rakje~ 

h towe z wylotami, zwróeonemi w tył. Z frOll 
tu. ma~zynl widni~ł inny szelieg ral~iet,z 
wylotami ~wróC(Ulemi ku przodowi, które 
~i~ly Q-zię.łać jA-ltQ ll~mulcę prz.y ląqowa::: 
niu. 

Po~~tęm istni3:ło tu zwyld~ ślJ~ig-lo, 
któręgo celernbyło podniesieńie samolotli 

na· pewną wySQko~ó,~ gcl~ię dopierQ pll§~cza 
no ~vV ruch raldety o n{t pędzie alk.Qholow'ym. 

P:rłlyrzą<iY, służące do oczyszczania 
powietrza i do ogrzewaaia były: urządzone 
tak, jak ~ą. łodzitteh podwodnych. Drzwi 

w~dścio",e, ~fl.():patr~onę w skór:zany pakunek 
'były ~~ezeluJe ~ątnl~nięte PQdc~ą,s lotu, i do 
~ci!ŚIflięte za POUlOCą śrub. 

p~~YSz~UeZNEM ŚWIETLE. 

Małe okienka Wpu~zc&ały niedostą.te­
czną ilość światła, nawet przy dziennym 
b,l-aSiku" wobec częgo wnętrze luaszyny sta-

lt było . oświetl<}Iią ełektryc~nością. ŚchillY i 
podłogi kabin blły dokładnie wyście lanc i 
pokryte masę. korkową. 

URZĄDZENIE· KABIN .. 

l~a pokładzie, ścianach i łaW4',aeh Wl 

~, ___ ;;A,ly liczne skórzane uchwyty, 4tórych 
Ulogli się trzymać pasażerQwie-tl~acąey na 
~i~żarĘe, wsku.tel{ zll1niejszenia $iły grąwita 
cyjp.ej~ pr~y ,znaCZl1ęlll Wzniesienjll ąłę aęfO:: 
planu. Specjalnie również były urzą4zone 

ławki, znajdujące się na pokładzie. Posiada 
ły one formę ściśle zastosowaną do cia.ła, i 
mogl~ być całkowo zacią.gnięte mocną. 

się,tką· Pod.czas bowiem gwa.łtoW!1ych prz;y::: 
spieszeń i opóźnień maszynY2 Wszystkie ru 
chame przedmioty powinnl pozostawać na 
miejscu, nie 'wyłączając walizek PQdróż­

nych, które są specjalnie przynl0cowane do 
podłogi w wyściełau,-ch ką.binach. Wejście 

. <;10 oddziału rakiet jest surowo wZbrQllio­
ne, ą.le mostek kapital'lsld mo~ną. obęjr~ęć. 

INSTRUMENTY .. 

Niema tam zresztą nic specjalnie ~od 
nego uwagi z \vyjątkiem WclQgl,l dQ !JQdno­
~zenia rakiet i półek, na których te spoczy ~ 
·wają· \V buqcę sternika jest' zato fipecjaL­
ny tachometr do określenia przyśpiesze-
nia lub opóźnienia lotu. Znajduje się ttm 
jeszcze aktynometr do mieszania natęże-
nia promieni słonecznych, a w kOllCU, §ze­
reg termometrów .. 

PRZYGOTOWANIA DO ODJAZDU. 

Na kwadrans przed o!Onaczoną godzi~ 
n~ odjazdu pDpros2ono nas ° zaj~\.·ie 111lcjse 
"V foteląch, poczem zaciągnięto nad na!11i 
siatki, muclljąc je za pomocą hac2y':ków do 
siedzell! Na pół minuty przed odjazdem roZ 
legł się dźwięk dz\vonka; po dziesięciu se", 
kundach ~ c;lrugi. 

ODJAZD. 

PUIl:~tu~lnie ol-szej go(l~inie zQsta·· 
lo Wyi'2illCone prze~ tubę ,słQWQ ;~oqj~:t;d". \V 
tej chwili usłysz~liślny charą.l~h;rystyc~ny 
dtwięk śmigła, obracanego przez turlłin~ () 
sprężonem . powietr-zu l poczuliśmy odrazll, 
że maszynł-t odchodzi od ziemi. 

WRAżENIAw 

Po trzech może minutach lotu roz-
" legł się Znowu dźwięk dzwonka, poczem na­
stąpił ogromny hałas, a ja 20stałeln g\vał~ 
townie pr,zyciśnięty do oparcia fotelu. Ż l){)~ 
czątku, muszę przyznać, doznałem bardzo 
ruię.przyjemnego uczucia, gl'anicz,ącęgo z 
111 qłościl}. 

Uczułem Qwe.łtowne bicie pulsów i 
tniałem wrażenie, iż zostaje obe~władniQny 
przez nięwidzialnegn olbrzyma. 

Oddl"chałem z 'w'jeJką trudnością1 po 
twarzy ściekał mi pot, a pęk ki uczy w kie­
szeni uciskął mnie boleśnie. Ubrąnie nagle> 
zrQl?iło się zbyt ciasI).~Wt ą, ko~ul~ l$cisk,ała 
mi ciało, jak w kI es~czach. 

Cbeialcm porus~e ramieniem: rę-
ktl, którą w'yciągnąłem w stronę zegarka -
)Ii ciągu kilku sekund, które wydały mi się 

god~inami ~ ':ldawała ~ie Ważyć ~e 100 ki­
logram6\\T. Z trudem tylko dotknąłem ni~ 
:zegarka. Zniechęcony postanQwiłem PQwr::: 
strzymać się od wszel1~ich ruch,ów, i ocz~ 
khvalem dalszych następstw tej l1iezw~kłej 
pod:t'Óży. 

WeWl1ątr~ ciała z~crlą.łęJ;l;l. UC~llWP,Ć 
l1ięznQ~ny 1)61. 

ZMIANA .. 

.'1>/ chwili, gdy zaczypałem perswa4o­
wąć sobie, żę j€<lynem w~jśdęUl z podobnej 
ilYt'qą.cji jest filozoficzne zniesienie prze~hv­
nOĘci stras~ny huk rakiet torma.lnię Oglu­
szył mnie. JeŚli poprzednio byłem przygllie 
dany do fotela, to teraz odskakiwałem od 
lliego1 jak piłka. 

Zda.wało Illi się~ że spg,cUeD;l :z; gÓry W: 
pr~epę.ść, i najwido~~nięj ~traciłęDl n~ <:b.'\vi 
lę :pr~yt-QronQ~ć. Gdy ją. Oil~y~l\ąb~lllł to 
!iijtwjer~iłeID pr2edewszy~tkieIl1, że trzfp 
mam się kurczowo obu rękami ~<atki. 

Lł:K. 

Aeroplan zdawał sil~ bp,~da,. 

corazpiżęj i ka~clęj ch,~'ili c,·~zekiw~łęlli 
~ętk,nięcia się z zimnemi falami Atlantyku. 
Nagle usłyszałem głos kapitana wych04zą:: 
cy K tuby: .. . 

,~Dwadzieśctą minut przelotu bez e~ t~ 
żaru! Odpiąć siatki, ale zatrzymać :r~ęIIlie­
nie na. rękach, aby llie uCer2.Yć jiię!" 

-
WYJŚCIB Z SlEBIE. 

poznałem wtedy dzhvnego, nigdy 
prze·dtelll nied.ośvdadc~onegQ uczt;lcia "nie­
rosiądania ciężkości". 

WZOREM DUCU6WIi 

§tał~m się dziwnie pijany, j cała ka· 
'bina zdawałą ęię Ollr~cąĆ.g;ęmI}.ą. POWQdo~ 
wę.ny jęgnak ciel\.awQŚt;~ą~ odpią,łem siatkę,. 
rzemienie z rąk i wstałem. Gdy poruszy:: 
łem Sięl zda walo :mi .się, iż płynę przez 
p:rĘestr~eń jilk durh. Frzil' p'.ls:lc~am1 że tah 
spirytyś~i \vyobrą~ają sobie ~paceru.jące 
duchf· 

W tej cbwili zobaczyłem, . jak kapi­
tąn zac?ął ~,'płynąć" ku mnię! na podo· 
bieństwu' wytrawnego nurk,ą.. Nic nię lnt)· 

wi~c, ujął jedną z moich rąk i przymoco; 
wął ją, rzemieniem do fotelu. -

Przyzwyczajony: już jako tako do no:; 
wych \varunkóy;, egzystencji, "wywięsiłem 
się" za, pOlUOCą drugiej ręki Wolnej w o­
knie. Chc:ałelll zobaczyć~ jak w:rgl~da zie' 
mia. 

Widziałem ja teraz pod promienia!.' 
słońca, jak błyszczącą kule, zawieszoną v. 
przestworzach. Byliśmy teraz na wysokości 

(Dok. ze str. 5-ej) 
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Dok. ze str. 4·"cj.~ 

I p i I oltcło 5-J ltilometrów od zielni, zegar \v.ska .. 
.tlwał. 1. In .. 12. Zewnętrzna tehlperatlll'il 
wynosiła 84 stopllie PQp.iżej .zera, a ciśnie~ 
nie atmosferyczne ledwie 1 milimetr l'tęci. 

NOWE 'ULEPSZENIE W LOTNICT\VIE. 

Jes!tcze jeden ciekawy szczegół. 

FUNKCJE FiZJOLOGICZNE 
WYKLUCZONE. 

Oto w tych warunka.ch, w jakich je;: 
'-\!teśmy obecnie, lii,e wolno ani jeść ani pić. 
Oba te proees~ na ~ ziemi są zgoła natural~ 
nymi: pomaga im siła ciężkości. Wobec­

,;o.ych zfl:ś warunkach,E\zczególuiej prxy pl­
~~iu, zachod:;dza \v~ze niebezpieczeństwo, że 
,-'Cząstka pokarinuDloze dostat się \v nie\vła 
ściwemiejsce . qo organizmu, i wywołać po;: 
':'ważne . niebezpieezeilstwO. 

PSEUDO-- AEROPLAN. 

.' Podobnego rodzaju maszyna, jak ta w 
'której podróźo\vabm, nie za,cho\vuje się, 

j~]tzw~kły ą,eroplan:; jest ona po dojściu 
do maksymalnej prędkości, niby kaIr~ień 
rzuc~ny w przestrzeń" a slirzydla służą jej 
wyłącznie do s"tartu i . lądowania, a, także 

;:~'l'z~r" ruchu zwykłYhi, powolnym. 

FIZYKA' .NAM4CĄLN4. 

PasażerowIe, znajdujący się w kabi;: 
nach, również przenos,zą.się z taką sam;} 
prędkością, niezależnie od aeroplanu, w 
przejściu przez'sf'B:rę' ~,bez ciężaru". 

, ,W temIn~ejscu ęiła gra\,fita~yjna, t. 
"j. p~"wodującazjawisko wagi', musf:sięzr6w 
noważyć z siłą ,odśrodkową, nabytą ,przez 
ruch Inaszyny., Aby zaś sila odśrodkowa mo 
gła osiągnąć, potrzebną. wartość bieg aero­
planu ~usi. P9dlegać qgromnemu przyspie­
szeniu. 

To jest w~aś~ie rola rakiet, które Vi 
naszym wyadku zwiększał~ prędkość w za­
wrotnem telll.pie. 35 nletrów na sekundę • 

ZRóWNANY P~D. 
W ten sposób wystarczył~ 3 minuty, 

Największym wrogiem lotnika jest 
mgla, kiedy udjęta mu zostaje' wszelka 
możliwość kontrolowania według jakiegoś 
stałego punk tu na ziemi czy na niebie rów 
nowagi aparatu .. \V 'czasie mgły pilot musi 
lecieć na ślepo, a nie każdy posiada nie~ 
zawodne. poczucie równowagi, na które bez 
QLawy mógłby liczyć. VV podobnym wypad 
ku odpo\viednia maszyna pracowałaby pew 
niej, niż czło\viek, dlatego też nic dziwne­
go, że powstała koncepcja sztucznego. pUD;: 
ta, którybyz nieomylną pe\vnością utrzy­
tnywał aeroplan \v rÓ'wnowadze, Oraz pro;: 
wadził go przepisaną prostą linją do celu. 

Zelazny pilot' majora l\1aksa Bou-
rhard sldada się z kilku elektroinolorów, 
ObSługujących automatycznie ster ll1echa:: 
niczny samolotu i regulujących kurs lot '..1 

ściśle wedle kOlnpasu. '\VSkUlcktego wy-
kluczone są tak częste dotą.d wypadki; 
sHuczny pilot nie ma nerwów, nie może 
się przeto zagubić, ani popełniać żadnych 
błędó\v. Mechaniczny ster jest tak zllpełnie 
prosty, że lot nie przedstawia. żadnego nie;: 
bezpieczeilstwa, . z'właszcza wobec bezwzględ 
nej równowagi w jakiej żelazny pilot utrzy 
muje statek w czasię mgły. Gdy mgła się 
rozejdzie, żywy pIlot luzuje swego zastępcę 

abyśmy zrównali się prędkością z ziemią. 
Te 3 minuty właśnie b)7ły nieznośne, przy::: 
prawiającmnie o uczucia, które opisałem 

wyżej, a. które pochodziły z czaso-wej nad: 
ciężkości.' 

Z powodu ogromnej długości lotu z 
'Europy do .. Amery,ki,krzywiznak'1.lli żi'em:~ 
skiej odgrywa tu, rolę. Aeroplan nasz Zta­

tem w locie sw~m opisze łuk eliptyczny. 
Elementy elipsy są znane, można 

więc obliczyć czas lotu w sposób wprost a­
stronomiczny. 

26 MINUT. 

Okazuje się, iżpódl'óŻ nasza z Ber1i;: 
na do Nowego Jorku, odbyta w te~ sposób; 
potrwa 26miriut, 'Uc,żą;c jUż . czas ,wzlotu i 
lądowania! 

~f1Q ,. r r 'ni?w.~lR'§fmwm'rwl!F_.§!i.il~~j~:;;~·.;"Ą= ma .. 
~ r-;-;w. ... --- , --,. .-

t.:..s5) ........ . 

,',"Ci,e" leniey . :', . ~- . '. 

. Pewne,go dnia, 'gdy z wiellu.~, książką 

";"do nabożenstwa udawała się do katedry, 
stanął przed, nią: jakiś człowiek, który ukło 
):Iił'się jej. ..... .' 
"Ir~· .;'.' ...: 'Zdaje':się~ że 'mfss Rev-elstoke'l -
rzekł uprzejmie. J:'oszła z Betcher Lon­
giem na posterunek pólicyjny, nie mówiąc 
"~ni słowa, nferobiąc' mu wyrzutów ani po-
'grózek. 

Formalnośd, związane z jej wyda-
niem, załatwione zostały szybko. I oto pew: 
llego ranka miss l{evclstoke opuściła 
gmach, \3urete w towarzystwie policjantki i 
poci ą.g-ienl, nie zatT'zynluj<.}cym się nigdzie. 
'pojechaJa do Brukse;;. Przewóz przez Bruk 
selę załatwiony był jal;; najrychlej i pew;: 
negomglistegó poranka o pi(Ltej nad I allelll 
przybyła do ,Dover. Tu dopiero po raz 
pierwszy przemówiła do Longa. Przez cały 
'czas podróży zachO\\fała kaUlienne miIcze­
:iie, 11 kiedy on pl'zer.n.awiał do niej, zdawa­
i~ s.ię nie slys7.eć. Gdy ~1.1i tł':TłU l,rz"z pc­
E'QD do ~Uy odwródl.a głow~ Vi jego 

stronę i zapytała: 

- Co po~rabia Henry? 
- Obawiam się, _. odparł Betcher, 

- że syn pani nigdy nie będzie w stanie 
stawić się przed sądem. 

Nic odpo\viedziała i nie zdradziła 
najmniejszem słówkiem rozpaczy, która tra 
wiła jej serce. 

Kiedy pociąg przejeżdżał przez Brom;: 
ley, odezwała się znO\\'U: 

- Alicja H'wsypała" nas.oezywiście? 

Od urodzenia była taka miękka jak ma­
sło. Nawet doktór nie mógł jej zr.oienlć. 

Po raz pierwszy usłyszał Betcher o 
za wodzie era vela. 

W dniu, gdy "nliss Revelstoke" sk~ 
zana została na dożywotnie więzienie, a 
sprawa prze.ciw umiechającemu się idjoty­
cznie lllłodzieńcQwi, który stal obok niej, zo 
;Słała bezterminowo odl'ocz'ona, Betcher 
Long wszedł do gabinetu swego przełożone­
go i \-vręczył UlU list. 

Pułkownik lVlacfarlane przeczytał list 
uwążnie. 

~Przykł'o mi bardzo, Betcher -
rzekł. - .\Vła~,: ,teraz, gdy został pan po­
dany do a\Va.ll~ u. Dok unał Vau wielkiego 

i sam zasiada u steru. 
N owy ten wynalazek został 

bowany koło :Marsylji w Istres z 
nym wyn~kiem. (k). 

"ZABEZPIECZENIE JSTĄRÓStóW: 
NA ST4:ROśó". 

1'linister Składkowski rozesłał do 
wszystkich starostów okólnik, aby nauczy-
li się prowadzić auta. . ' 

Jedno z pism uzasadnia ten ókóln~k 

pptrzebą częstszych' w~j!lzdów, ... .', 
,,słuszniejszem wydaje się.ńain przy­

puszczenie, że .chodzi tu o zapewn~enię st~ 
rostom kawałka chleba na wypadek, gdy 
"sanacyjny". ~egime się skończy". 

60.000 KG. SZA·RAŃCZY. 
W okolicach miasta bułgar.;LLgD! 

Hsakog pojawiły się straszlhve chmllry sza 
tańczy, która zniszczyła zupełnie. Zb101')~ .. 

Władzom lokalnym uda,ło się spalić 
około 60.000 kg. szarailczy, pomimo to nie 
przejrzane jej chmary odleciały na połuch: 
nie. (k). . 

Ale oto zegarek wskazuje 1 m. 24. 
.' Tuba kapitana z,nów odzlwa się. na::; 

kazując nam usiąść na' miejsca, przyHlOl,:u 
wać się rzemieniami i zaciągnąć siatki. P'u 
szc~ono w ruch przedni szel~eg rakiet. Za­
cZyna się· hamow~nie iznó'V.'flię,ZCżęśli\\·e 
3 .mi'lluty :pr~y kry ch wrażeń. . 

Wreszcie rakiet~ milkną. 

NA MIEJSCU. 

Maszyna z res~tą nabytej prędkości 

. toczy się po lotnisku w . Lokehurst: jesteś· 
my po drugiej stronię ()ceanU. 

Przez małe okienka kabin' ... przesącza 
się skąpe śWQatło mroźnego ranka .. 

W A~eryce bowiem· jest· dopierQ 
wpół' do , ąsmej . rano.;. 

9I"WP 

dzieła,' a w dwudziestlm siódmym roku ży 
cia zostać nadinspektorem to nie byle co. 
Ale jeżeli' pan jest zdania, ze musi pano:f 
dejść, nie mogę pana zatrzymać. l jeżeli 
się dobrze zastanowić~ czas JUZ, aDy pa.n 
porzucił służbę policyjną i wziął. się do za~ 
rabiania pieniędzy. Ki€d~. chce pan odejść 'l 

- Natychmiast, - odparł Betcher. 
- jeśli to możliwe. . 

PułkOwnik Macfarlane odłożył list 
do te·czki z napise,ll "pilne'~. 

- Zobaczę, co będę mógł zrobić. Mo 
że jednak potrwać dwa czy trzydl1i, aż pall 
skie zwolna.enie nadejdzie. Skąd taki po­
śpiech? 

Betcher niezupełnie zadowalająrD 00-
powiedział na to pytanie .. Przybył na HC'l:ke 

ley Square w chwili, gdy auio jegO. ojca 
zatrzymało się przed dOlIWID i wysiAdl Sir 
Godley z Norę. Sanders. Nora spędzH~ ul,ie 
gIy czas na wsi i nie wiedziała nic !! p·'te-· 
biegu rozprawy sądowej .. Kiedy . Betdle.F 0-

powiedział jej o tern p6.niej, wlWiy~ •. \,la 
się· 

- 'T\o straszne! --: rze.kladcho 
p011Ji.ek ~J.d... 1. .. 'l.1 mi jej I' . 

- \ Y ła.ści wie i mnie powblaQ !.)ye Jea 
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.. Chicag,o - łIay" 
50-letnia nieubłag&łl8 zbó!,C!in1 o twa·rzy 
. ,niew·innego podlotka 

z Am.eryki donoszą. o zgonie kobiety 1 

tnahej ,w całej Filadelfji, jako awanturnica. 
i bandy tka, którą mieszkańcy tego miasta, 
a potem i cala. Ameryka naz.y,,:-vali "Chica-: 
go-l\1ay". 

"Chicago - May" umarła w wieku 52 
;at na raka w żołądku. 

J~ze przed dwoma 'laty kobieta ta 
:wyglądała na 24, najwyżej 25 lat i zacho>:::, 
,'wała rysy ... · twarzy młodziutkiej, naiwnej i 
nie~miernie z wyglądu potulnej i dobrej 
dZiewczyny .. 

Ale te ze,,,vhętrzne cechy jej, czarują­
ce mężczyzn, te cudne włosy o ciemno zło­
(·istym kolorze, były złudzeniem, pod któ~ 
rem tkwiła istna tygrysica, czarna dusza. 
bandy;tki najodwa'3niejszej, jaką znają dzie 
jł! sądówa.merykańskich. 

Podczas jednej z jej spraw sądowych 
p)"okuratornazwał ją "najniebezpieczniej­
szą kobietą. Ameryki". ,W ,kilka lat później 
JH'okurator sądu w Londynie uzupełnił' ta 
,wyrażenie, nazywaj ąc ,,!Chicago ... May" -

§, najniehezpiecznmejszą kobietą świata. 
Prawdziwego jej nazwiska nie ud alo 

&ię nigdy ustalić. Nazywała. się lVlaya La~ 
timer, Maya Vivian Churchill, Beatrycze 
Desmont i t. d. ' 

"Chicago - :May~' była poehodzenia 
irjandzkiego. vV maleńkiej wiosce irlandz­
kiej okradła s\vych rodziców i uciekła do 
Londynu. To był - "początekH • Po kilku 
:,a.Hl.Ch odwiedziła ródzinę, już ja.ko dama, 
obsypana brylantami.' NaSitępnitl udała się 
do Anleryki, gdzię \\ryszła zamąż za znane:: 
go policji oszusta i bandytę, mającego tyl­
ko przypadkowó piękne rodo\ve nazwisko 
a.ng'ielskie Churchill. l\lałżonek wpro'wadził 
swą piękną połowicę do "arystokracji mię 
dzynarodowych prze~tępc6wH, a pani Chur­
{;hill rozpatrzyła się nader szybko w sytua::: 
cji i przejęła od, swych mistrzów wszyst::: 
kie ich sztuczki,przewyższaję.c ich potem 
wszystkich jako mistrzyni nad mistrzynia­
::ri \y aferach międzynarodowych .. Zabrała\ 
siQdi:> bogatych Amerykanów. Pos~aclając 
t';varz piękną, pełną melancholji i dziecięce,,; 

żal, - rzekł Sir' Godley, -a jednak tak 
nie ·jeBt~ 

- Dlaczego panu właśnie p O.winno 
być jej żal? - zap~tała Nora zdziwiona. 

Stary pan zawahał się. 

- Powiedz jej, dlaczego powinno ci 
być jej ża.l! - rzekł Arnold spokojnie. 

- Bo ... .".-. Sir Godley zapalił cygaro, 
zdmuchnął zapałkę i spokojnie -odłożył ją 

do popielniczki. - Bo .. 
W tej chwili zadzwonił telefon. Ujął 

słuchawkę. Betcher Long w~dział, jak czOło 
jego zmarszczyło się. 

-"'To dziwne, - rzekł Sir Godley. 
Ktoś mówił do niego przez telefon 

bardzo poważnie - potem dowiedzialsię 
Arnold, że był to kapela.n więzienny. 

-- Dobrze ... , przyjdę. ~ Sir Godley 
odłożył słuchawkę. Spojrzenia ojca i syna 
spotkały. się. 

...;... Ona chce mię widzieć, - rzekł sta 
ry pan . 

..,... Ona.? Pocóż na Boga... -:" ZAczęła 
Nora, alo gdy ujrzała wyraz jego twarz.y) 
zamilkła. 

- Sądzę, że lępiejbędzie, jeśli ,pój;; 
dl. - rz~kl Sir GQdlel ~. wyszedł z :pokQju. 

go wyrazu, dopro\vadzała do tego, że zako­
phiwano się w - niej na śmierć i .życie. Tak 
1'6zkoehanego doprowadzała do ruiny i pu­
szczała o ż~braczym chlebie. \Viele z jej 
ofiar skoilczyło salnobójstwem. 

Po pewnym czasie pani Churchill 
,wstąpiła na scenę i zdobyła sławę. W pięk,~ 
nej artystce zakochał się syn miljonera i 
ożenił się z nią, a-ezkolwiek pani ChurchilL 
luiała jeSzcze męża. 

Zrozpaczona rodzina użyła wszelkich 
wpływów i udało się jej wreszcie rozerwać 
to małżeństwo. 'Vtedy pani Churchill wróci 
ła do meża i do dawnych spra:wek. 

Sądzona wielokrotnie, iJzęsto była 
uniewinniana, gdyż sam widok jej nasuwał 
t;ędziom wątpliwości, czy może być \vinnę.. 

Po raz pier\vszy posunęła się jej no­
ga poważnie w Paryżu, gdzie ją zasądzono 
na 5 lat więzienia. 

W towarzystwie kilku bandytów ,)Chi 
eago-May" napadła na kasę "American 
Express Company~'. . vVszystkim uczestni:: 
~om napadu udało się zbiec,_ je.dy~ie jeden 
z nICh, nazwiskiem Berin został seh\vyta­
nJ przez policję paryską. Chicago -May, 
CllCę.c być świadkienl, jak Berin będzie się 
,Uumaezył na sądzie, przyjechała z Londy~ 
nu do Paryża i została aresztowana w tym 
źe sądzie podczas rozprawy. '''kró'tee poli~ 
C',-ia aresztoVt'ała jeszcze jednego uczestnika. 
napadu. 

! Odbywszy karę 5-letniego - \vięzienia 
Chicago !t, l\lay wyjechała~zl1ó\v,do Londynu 
Tu spotkała się z BerinelTI, którfHnn udało 
się uc~ec z kolonji karnych. Berin był prie­
kcńany, że aresztowanie jego nastą,piło z 
powodu zdrady przez Chicago -, :May i robił 
je; z tego pG'..vodu \vyrzuty. Piękna ban::: 
dytka zape'wniała go, że jest nh~w:nna, i że 
"viele wydała pienIędzy, aby mu pomóc \vy 
dobyć się z kolonji. Berin jednak nie dow~e 
rzał jej w dalszym ciągu. I rzeczywiście, 
wkrótce wstał areszto\vany przez policję 
& Iigielską· \Vtedy zaprzys~ągł zemstę Chica­
gc:-:l\-lay. 

Gdy go wypuszczono z więzienia, Chi 

ROZDŹIAL XLI. 
J. , 

Było to przepiękne. popołudnie. Ale 
. róWnie dobrze mogło padać 1 ub grzmIec~ 
gdyż Sir Godley nie widzialnie wokół sie­
bie, kiedy okrążał Regent's Park i wjeż­
dżał w ponure okolice Camden Town. 

N adzwyczajne dodatki gazet
t 

rozwie­
SZone na rogach ulic, głosiły: "Reveistoke 
skazana" lub "Ciężka kara Kobiety Zgro::: 
zy". Tak ją ochrzcili zgodnie reporterzy. 

Sir Godley wtulił się \v głąb auta i 
westchnął. Kobieta Zgrozy! Dwadzieścia 

pięć czy trzldzieśd la t minęło zape\vne,' od 
kąd po raz ostatni spotkali się oko w oko. 
OczekUjąca g.o raZITIOWa będzie przy kra' -
może straszna - ale uważał ją za S\voJ 
obowiązek. Chciał jak kupiet: posiawić pod 
jej kontem czerwoną kreskę, zamiast "Fi::: 
nis", jakie kładzie powieściopisarz na koil­
eU s\vego dzieła . 

To był koniec wielkiego przeżycia, 
walk duchowych i bolesnych wspomnień~ 

jakich doznają tylkomężczyini w . średnim 
vdeku. gdy zbliżają się do sześćdziesiątki. 

Więzienje llQlIoway m.awygla.d śred­
n.iQwieczny, wysokie murYiriial~ waeżyc.z-
14 i więlki ł{UH1Ch główny,. ZAkończony wl:: 

eago-May, obawiająG się zem1ły, na.mó\viła 
swego n,0\vego przyjaciela, Charlesa. Smitha 
aby zabll Berina. Smith "przyczaił się na. 
ulicy pewnego 'wieczora i gdy nadsze,dł B~ 
r: ll, strzelił do niego. 

Chicago - May stała na drugim rogu 
,ulicy i dodawała óct:wagi napadaję.cemUr. 
.woła.jąc: 

- Dokończ go, zabij! 
Smith i Chicago:: lVlay stanęli przed 

s'ldem. Piękna bandy tka została skazana 
na 15 lat \vięzienia, które odsiedziała co do . 
godziny. 

\Vróchvszy pc odsiedzeniu kary do· 
Ameryki, Chicago - May postanowiła za~ 
jqĆ się życiem uczciwem i zabrała się ... do 
literatury. 

Napisała obszerne pamiętniki i Vly:: 

dała je własnym nakładem. Ks:ążka ro­
zf-'8zła się \v wielkiej ilości egzemplar:l.Y; 
tf',k że· Chicago ~ ~lay mogła żyć bez troskI 
\V międzyczasie nu\viązała stosunki listow­
ne z autorem·romansó\v kryminalnych, An 
f ~lkiem, o którym mówiono, że miał ró'!­
nież spra'wę sądową. Anglik ów poznał SIę 
z piękną i wqiąż młodą bandytką i już 
nliał się ożenić, gdy przed sf1.m.ym ślub~m 
Ch:cago ~ May za.chorovvała na raka \y ztj­
łądkll i po operacji umarła. (k) 

'." . " Złote - to niewielka kwota 
a możesz za nią nabyć los 
Wielkiej L o t e r j ł F a n t o we' 
P. W. K. gdzie \vśród mnóst kal 

cennych premfi są 
4 główne wygrane wArtości po 

! Losy do nabycia wszędzie! I 
....... ___ 11 __ ___ 

Boką wieżą; z której rzel{omo strzec mają 
m urów uzbrojeni dozorcy, co jednak nie jest 
prawdą. \Vielka brama zamyka vvjazd. 

Sil' Godley ~ostał wpuszczony do por 
tjerni. Kiedy się wylegitYlnował, jakaś trzy 
dziestoletnia może kobieta w luul1durze, do 
zorezyni poprowadziła go do wyższego -u:;' 
rzędnika. 

Oczekiwał go duchowny., zastępują.­
cy kapelana \Vięzlennego, bawiącego chwi­
lowo na urlopię. 

Od niego dowiedział się Sir Godley, 
ze został dopuszczony za Z'ezwoleniem mi­
nistra SPl'ąw Wewnętrznych wobee wyją,t~ 
kowych okoliezności (domyślał się tego) i 
że nie wolno mu o \vizycie tej udzielae ud::: 
nych informa.~yj prasie. To ostrzeżenie by­
ło zbyteczne. 

- Znajduje się w wyśrnienitem u­
sposobieniu, -- opow.iadał dUChowny (była 

to pierwsza poważniejsza zbrodniarka, oZ ja. 
ką, lniał do czynienia, i intereso\vała go ja­
ko taka bardzo). - \V zwykłych warun. 
kach nie mógłbym otrzymae pozwolenia 
widzGnia się~ ale nalegała bardzo, twier: 
dz~c. że chce panu coś zakomunikować ja-
ko przewodlliczQ.cem.u Związku Bankie-
rów... ~d. c! U.} 
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WALKA ZE SZMUGLEM. 
JliK się gQwiagujęrnyw~a4~e pa.il,stwo 

iWę ]?Qf?tanQwiły wypowiecizieć Q~trą ,wą.1~ę 
ą~i,}:niglerołl1, spr()wa,dzają.cyw W spos~b nIe:: 
lęgaJU,y towary zagraniczl1: na rynk,~ P?l­
slde~ -,·\V związku ,z powyzSJlew wYSl1nI~:: 
to' projekt polegający na ,wPTow~dzenlu 
sposobu przęcho\vallią towarow krajoWych. 
l.{a~c.ly f~brykąnt' miałbY opowiąze~ Qzpa- ' 
ę~~~ kę,ź.d,~j lSztuki wypr{)du~(owal1-ę~?, to:: 
~arQ. ~ng,k.iem j napiseul, "wyrob polski'. (p 

POWOŁY\VANIE NA ć\VICZENIA. 
Jak się dowiadujemy w chwili obec~ 

nej rezel'wi~ci obowiązani w roku , bieżą­
cym na ćwiczenia, częśeio.w~. o~rzyJ;;nuJą 
kart,y po,"volan.ia cel~n1 ~tę,\Vlenla SIę w for:: 
macjach w (inl1:1 1, hPNJ.. ,1 

W roku bit~.::a;.:vhl nie zastoSO\vauq 
zupełnie system1.1· t~r~usowego, a., re.zęrw~ści 
pQw.oływani są, stopnio\vo~ wl,aśOlwlęQ;ę.Ęa,-
(l,oWO· (p) 

----~ ... -, ,-

ubOg.QPNlENIE PQDĄTKO\VE DLA 
, MIN. S~{A:RBlJ ~ 

Izba Skarbo"va \v ~o(izi otrzymąla 
od l'1inisterstwa skarbu okólnik 'TV sprawie 
wyk,upy\vą,nia patentów przez składy ap­
tec~ne. Vii :myśl okólnika tego sld.ady ap~ 
te-l}~p.e, które' zajmują, się ró\vnież Wywol~~ 
wa.niem klisz i kopjowaniem fetQgraf]l 
rnuszą posiadać na to ~pecjalne p~tenty, 
nieżale~nie od posia(la;nego patentu na 
skła~ ą.pt.eczny, Qdpowiednjo do il~ści pra~ 
cowników zatrudnionycb przy tej <:zyn-
n.ości. (Pl 

KREDYTY DLA HANDLU i KUPIECTWA 
'wP. K.O. 

Jak się dowiaclujemy łódzka izba han' 
dlowo-przemysłowa zvvTóciła się z pismem 
do centralnego stowar,zyszenia kupcóW, w 
którem wskazuje na konieczno~ć częst~ze~o 
korzy tania z usług PKO. prz;y z;a,latwIB;~U 
swych operacyj czel{o\vych. Jedpoczesnle 
izba w3pomina, w piśmie swe fi, że szyku~ 

. je ona interwencję w P.K.O. na rZecz sfer 
gospodarczych łódzkich. (p) 

,.~ -

I 
(j BYT REDUKO\V ANEGO ROBQTNlKA.· 

Ze ZW. Zl:r\\1~ hPrącę, PQl~ĘaH otrzyn1u~ 
jeUłY następujące pismo: 

żli\ve, czy to w kooperatywaellt czy to u ka.~ 
rnienicznika, czy to· w sklepiku. 

DQ 
H: (hlkeji pziennika 

"R O Z \V O ~J U·' 
w Uliejscu 

Tynl ludziorr1, którzy znaleźli się w.. 
, \vyjątko\vem położeniu _ należy się i wy" 
jątko\va pomo(~. Pomoo ta winna być dwo­
jaką: 

\V załąezęl1hl prv.ęsyłamy odpis nę.:: 
~,ze~'o m~l11orjąJu~ w sprawie \vypłłitta,nia za­
JUk.ów i Pl'zyjl)1owania t:l'edllkowanych pO:: 
r:l'zedn,io J'.Qbotnil"ów - z upr,zej1ną pl'Qśl;>ą 
) ogłoszenie treści t,ego lueluorjału W lu'o­
,: lee Pisma \VPanów!' 

Do 
Panę..Ministra Pracy i Opieki Społecznej 

vVarszaw~ 

Zastój panujący w przemyśle włó:: 
włókienniezYll1, a l\,tóry w szczególności 
cbtknął najwięcej Łódź i okręg łód~ki 
- cQraz wię(',ej ciężarom Słwoim spada 
11a barki l\:lasy praclljąeej, WPl'owa{i~{l.­
jąc W szeręf5i ,jej coraz wi~kszy głód i 
nędzę. 

A jeżeli do tego jeszcze dodamy Qpl!l,:: 
kane stosunki lnieszkanio\ve - to dO" 
pie:po wtedy możemy sobie przeds ta:: 
wić ten nastrój który panu}e wśród .. 
szerokich mas i 1,\,tóry każe tym masom 
ąZl,lka6 zbąv\'ięnia i ratunku w radY­
li,alnych znlianach ustrQju Państwa 

PQlskie~o. 
Dowodem tego -ostatnie \'vybory do 

Ąąsy GborYGh Vi? Pabjanjcaeh, g,l~ie przy 
\vyborach do tejżeJ(asy gkązą.łQ §\ię, g;e 4;5% 
głosujących oddało s\';e głosy na listy ko~ 
munistyczne. . 

Obecnie większe zakłady przell1ysło-. 
\'!le, ScheibleT i Grohmannaprzykład, redn~ 
kują jędną .zn1ianę \V ilości 1:500 r,obotni­
ków, która jest wyczerpę,ua W z11pełnot§ci 
materjaln:i:e, gdyż pracując od dłuż.sZęgil 

, czaS'l1 po dwa lub trzy dn\ \~l tygodniu nie 
,mogła nic zaoszczędzić, .u ocl\vl'ot.ni,e wYFi 
ezerpała już wszystkie kredyty dla niej mo 

a) albo d~:u:ie im j~kiego~ zajęcia 
p:PĘ~2; instytuuje rządowe, czy też ~El.morzą.:: 
dowe: . 

b} albo ,-- poltmenie pdpQwiedQ.i1;;n1 
cZYllnikoin \vypłacan;a ustalonych z~PQJnÓg 
Qd gnia zWQlnienia z pracy, a nie dopiero 
po dzięwięcin, dniąch i nie PO kilku tygO­
dniach, jak biurokracja danych instytt10ji 
miłościwie raczy przyznać im pra\vo do p<;r 
blcrania tego zasiłku. 

pozatem ,?\Vracanly się ~ prośbą 40 
Pana l\1inistra, by był łaskaw przez o Llpo:: 
wiednie czynniki zwrócić się dQ }Jl'zePlY'" 
sło\vcó\V, by ci o ile na jesieni fabryki zo:: 
staną w całej pełni 1.1ruchomione - prZYjęli 
.z po\Vroteln swyeh zl'edul~\Vanych popl'z'e­
dnie robotnikó\v. \Vśl'ód tych zrednko\va::o 
nych znajdują się i tacy, któr~y w d~nej 
firmie pracują, już od lat 20-tu i więeej -
usunięcie ich \vi~W tla stą.łe z fabryki w któ 
rej już tyle lat pracowali i nie prĘyjęde ich 
z po\vrote~n do tejź.e samej pra~..y ~ będzie 
dla nich vvielką kr~y\vdą -i całkowitem' wy::: 
kolejeniem w ŻYciu. 

W ohee powytsz,ego prosimy Pana ~ti­
nistra: 

J,) by wydał zarząd.,z~ntę w S}prąwie 
w.ypłacę.nię.. zasiłk(nv <Jola l:)ęzrQbQlnych od 
pler\V:Szego dn,i.a utraty prący i' , 
, .. 2) by \vpłynął na przeluysł, by wła:: 
sCIClele przemysłu na jesieni z cł1\vila uru­
c~cmienia \var.sztatów praey przyj ęli\~YĘiyst 
lł:lch 'p~prZed1110 zrednko\van~;'ch 'u siebie !'O~ 
botUlko\\" z pqwrotf3m do nracy. ' 

\V im1enin Prezydh1rn; 
Prezes: 

Sekretanz: 
(--,) l(ierzyilski. 

L-) I\. Ch~d~~~::\ ~ki. 

l ~~Ii t~ń[ana [m~ntarl i ~Bluyinału 
ZABÓJST\VO BRZY UL. SMUGO\VEJ. 

Przy \11. SmugQwej ~8. mieści się sala 
tailCÓW niejakiego Miro\vskiego. Sala ta mą, 
poPyt zwyk~ę \v sopotę i p.ieqz~elę. Nieje-' 
<inokrotnie \vynikają tam nieporozulnienia 
Pliędzy tailczącymi o tancel~ki. \V dniu, o:: 
~legdajszYm zat~rg taki nabrał Q$tręjfor'­
lny. Na ąąli znajdowa,ł się Jan Olczak, za:: 
lnięszkały przy ul. Brzezhlskiej 98. \V pew­
llej ellwili wynikła między nim a kilku 
innymi osobnikalni bojka o tancerkę, którą 
walczący z Olczakieln chcieli sobie zaskal':: 
bić. Bójl{a ta przybrała tak pstre fOrulY, 
Że właściciel sali zmnszcny był awantn~'u­
jących-się wydalić z sali. W pe\vnej chwili 
obecni na sali usłyszeli jal\jęś nlęsamowi:: 
te krzyki, dQchQ~h;aęe, z ulicy tui przed do-

• I I 
PO\VRÓT 4.000 DZIECI SZKÓł~ 

W d11iu wczorajszym o godz. 11,30 
pc-wróciła do Łodzi z Po\vszechnej \Vysta­
;vy Krajowej w Poznaniu \vycieczka dzieci 
szkól powszechnych W liczbie około 4 ty~ 
sięcy dziewcząt i chłopcó,v. Dziatwa pod 
przewodnictwe1n n~.uezycielst\va przedefilo­
\\ ala czwórkan",ti pr.z;ed , kuratorem okręgu 
s~kolnego p. Gadomskim przed gmachem 

Ulem, gdzie mieściła się sala tańcóW. la,: 
ciekawieni krzykami te111i wybiegli na i: li .. 
Cę, gdzie oczom ich pl'zedsta\vił się strt::t:~z:; 
ny widole Na zielni leżał w kałuży iu';vi 
znany irn Ją.n Olczak, który du\vą.ł bard:-w 
słabe oznę.I{i ~yda. Zawezvv'uno 4oi~ na,ty,·h· 
lYliastpogutcnvie 111:ejskie, lekarz któr::go 
stvvierdził rany zadane nożenl \V g'ło\\'ę~ 
!-"1]ecy, i prawego biodra. Rannego w 'eta:; 

nie agonalnY111 \vskutek wyrażonego pl'ZC::~~'li. 
życzenia., odvdEz'orw do d.olnn, gdzie w nies­
pełna godzinę z111arL 

Zawiucbtniolla o zajścin po1ieja \VSZC'ZQ:: 

ła doe-hodzenie, wynikem ('zego było al'esz­
t"o\'\'anie spl'awców :: osadzenie ich\v 'wiez,e~ 
niu, do dyspozycji \vłaJz ~~(]()wYGh. (p)' 

il 
PO\rVSZECHNYCH z P.\V. l{. 

k-nratorjum prr.;y ul. ' Piotrkowskiej !lI'­
D~iatwa lnaszerowała przy dźwięl.;aeh tn~t~t·,h 
or'kiestr szkOlnych, które brą.ły ulbJai :,"!' w~ 
cief'zeo. Oryginalny tell !>04'!.hótl TUZV. i:Jza.l 
się przy zb:egl.l \llic i\ncir~ji- i Al. l\~ 
śduszki. (p) 
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DYŻURY APTEK. 
Dziś'w nocy dyżurują następujące 

apteki:G.Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. 
Chądzyński (Piotrko\vska 164), VV. Sokole­
wicz(Przejazd 19), R. Rembieliński (An­
drzeja 27), J. Zundelewicz (Piotrkowska:" 
22,5), Kasperkiewicz (Zgierska 54), S. Tra'\-v 
~bvtrsI\J;i (Brzezll1.ska. 56). (p) 

KrOll\k fa 'lJo~iCYJn8 

ZA~fACH SA~10B6JCZY. 
'Przechodzący ulicą 'Zofji zauważyli 

przed domem Nr. 2· wijącą się w bólach, 
lfżącą na ziemi jakąś młodą kobietę. Za­
,veZ'wano natychm:ast Pogotowie l\:1iejskie 
lekarz·' którega stwierdził otrucie karbolem 
i jodyną, wobec czego w stanie agonalnym 
odwiózł' ją do szpitala w RadogDszczu. Ze 
znalezionych u· denatld dokumentów oka~ 
zało się, że jest to 21:::letnia Jadwiga Sęd­
kiewiez y zamieszkała przy ul. Dre"vno\,yskiej 
'49~.Przyczyna targnięcia. się na życte nie~ 
VoT:r.adoma. (p) 

TEATR MIEJSKI. 
"Mira Efros". 

Gorąeo . przy jęta na sobotniej I./.o"rn-
jerze sensacyjna sztuka -obyczajowa z ży­

·cia żydowskiego' J. Gordina \v polskiej a::: 
daptacji A. Marka "Mira Efros" z Horecką 
w roli tytułowej grana będzie dziś; jutro; \\ 
czwartek i piątek po cenach popularnych. 

Bilety do nabycia w Kasie Zama:: 
wlań, w cukierni Gostomskiego. 

TEATR LETNI "\\1 PAttEF C::TAC;7.Tr>~ 

DQjazd i odjazd tramwajami Nr. 2 i 7. 
"Panna Łódź". ' 

Znakomita re\vja Felixa i Tatarkiewi 
'eza "Panna Łódź" urozmaicona sze.regiem 
niewidzianych dotąd a trakcjit budzących 

podziw widowni ściąga co wieczór tłumy 
publiczności, która zaśmiewając się do łez 

z doskonałych kawałów, bierze udział w 
poszczególnych numerach i gorąco oklasku 
je znakomitych wykonawców' rewji z nie­
zrównanym Michałkiem Zniczem.na <:zele. 

, . Bi~ety w cenie od 1 zł. do 6-ci u od 
10 rano do 7 wiecz. nabywać można Vy; Cl1~ 

,kB,erm Gostomskiego" od ~::i>~j przy wejściu 
do parku. 

TEATR POPULARNY~ 
Jeszcze tylko trzy wieczory \vypełni 

znakomita. operetka '5Manewry J (,sienne" 
'pocz;:;nl ustępuje miejsca 'zabawnemu wode 
'wBowi HBaron Khnel H premjel'a l\hn'::!go 
odbędzie się \v piątek o godz. 8.30 'siecz­
pc'ct l'eżyserją )\II. MieczYllskiego. Kasa 

. sprzedaje bilety na wszystkie }..,rzt;u;.:;cu.o _~­
nia cd 10 rano do 9 wieczorem bez przerwy 
Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. 

: . GOŚCINNE WY;;~.rł]PY TEATRU ,;GONG'~. 
Dziś świetna rewja "Do\viC' \ ~nia .', w 

której występuje gościnnie znakalllita ar .. 
tyst!<:.a teatr6w zagranicznych i warsza:w~ 
'~kich ulubienica Łodzi _ Larissa Aleksja. 

Sensacjąprogran1u jest doskonały nu­
mer "Gong~kap'ela", oraz znakDmita paro­
dja p.t. "Turniej \valk fran~uskich vv Gon­
gn". - Tango meksykatlskie pary baleto:: 
Vłęj Sobolt6wny - 'Vojnara i piosenki auto­
ł_Drabika w wykonaniu Gustawa Cybul, 
skiego wywołUją burzę oklasków. 

Codziennie 2 przedstawienia o 8.15 
1 20.15.. . . -' 
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\\ Ji3łnie ls, . kamienie j ko~ł~a Iranito . ~ 
C.ZYLI MOSKALE? SZWEDY, SO 'CJALISTY i MAGISTft4,T. 

W nlektór~ch dziennikach łódzkich 
ukazały się niezgodl1,e z pra\vdą informa~ 

· .eje, dotycz~ce sprawy zakupu przez· ~fagi­
strat sowieckiej kostki granitowej do bru­
koV\yania ~lic.· "V związku z powyższem z 
Oddziału Prasowego Magistratu otrzymuje~ 
my następujące wyjaśnienia: 

Jak wiadomo J\1agistrat zakupił, za 
pośrednictwem przec:sta wicieistwa handle­
wegD Z.S.S.R. w Pciisce7500 tonn kostki 
granitov.rej do brukowania ulic po 107,50 
zł. za tounę. Po przetargu na 2000 tonn tej 
że kostki 'przedstawiciel jedrtej z firm 
szwedzkich zaproponował dostawę tej iloś­
ci materjałupo cenIe 93, 50 zł. za tonnę. 

Rozpatrując warunki obu tych tran::: 
zakcyj, za\vartej. i proponowanej, należy 

· wziąć jednak pod uw.agę; że pod Wzglę[i-eUl 
· materjału (granit gniewaflski) - kostki ~ , 
· wieckie o przewyiszają znacznie grL,. 

s,zwedzki, z~ś; pod względem obróbki l!4~ 

ustępują mu. Poza tem z jednej touny kost 
ki granito\v~j sowi~ckiej ułożona będzie 

w. 
UO:O ł 

znacznie większa powierzchnia bruku, ani­
żeli z kostki szwedzkiej. W ostatecznym 
rezultacie, żadnej różnicy w cenie mater~ 
jału na. metrze kwadratowym bruku nie 
będzie. Co się tyczy warunków spłaty należ 
ności, przedstawicielstwo handlowe Z.S.S. 
R. zaofiarowało dostawę na warUnkach 
znacznie dogodniejszych; niż inni oferenci; 
a ta okoliczność musi być również bardzo 
poważnie braną pod uwagę przez l\1agistrat 
ze względU na trudną sytuację finansową 

miasta. (n)" 
Dochodziły nas pogh:Jski; -że l\1:agi­

strat po\vierzył spra\vę dostawy Ramieni o­
sobom najmniej odpo\viedzialnym, o kw& 
lifikacjachwybitnie partyjnych, dobrze te­
dy, ie PowY1:sze wyj aśnienie tak w porę 
stwierdza, iż dostawa kostki granitowt!j by:: 
la poważnie i rzeczowo pod każdym \vzglę­
dem: i ciężaru i ceny, i warunków płatno­

ści, z wyjątkiem kwes'tji zapachu ~ przez 
odnośne resorty rozważaną. (eh)' 

E c I 
APEL MAGISTRATU DO SPOLEpZE1\TSTW4. 

Wskutek wejŚcia \y życie Ruzporzą~ 
dzenia ~finisterstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej zanfa 11 k'\vietnia 1929 r. w spra­
wie ustanowieLja. op~ekullóvv sptJłęcznyćh i 
::;I);: .. ~30bu wykony \\'ania przez nich obo\viąz~ 
kó\V,' Th;lagistrat ill. Łodzi, stosownie do po­
stanovvień § 1 cytowan(gc \V~Tżej Rczporzą-
dzenia, do dnia 10 lipca r. b. obowiązany 
jest wyznac~:yć kandydatów na opiekunów 
społecznych. 

roc 
Dziś winni się stawić przed komisją 

poborową Nr .. 1 (Pomorska 18) mężczyźni 
rocznika 1908 zamieszkali na terenie 11 ko~ 
misarjatu P. P:r ~ nazwiskach na litery 
P. s. 

Przed komisją. poborową Nr.. 2 
(Ogrodowa ,34). och~tnicy roczników 1909, 
1910 i 1911 zamieszkali w obrębie 1~ 4, 6. 7. 
10. 12, 13 i 14 komisarjatu policji. 

Przed komisją poborową Nr. 3. (Za::: 
kątna 82) poborowi rocznikóV\' od 1883 do 
1905 °włączniej~którzy dotychczas niesta\v~ 
li przed komisją poborową i nie mają, ure­
gulowanego stosunku do służby wojsk~}~ 
wej, zamieszkali w obrębie 2,3,S.8J) i 11 ko­
misarjatu policji. (~) 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznan. 

~~yto 26,25-27.25 
~) szeruca 45-46 
.ięczmieńpllzern. 27,50-28..5 C 
O'wles 26-27~ 
lv1.ąkazytnia70% 40.25 
~Iąkapszerina65% 66.-70 
Otręby żytnie 18-19 

lł''-'bypszenne 20.25-21,25 
Usposobienie spokojne. 

Z uwagi na to, że wskazane byłobY sanlO 
rzutne wyrażenie gotowoś"ci do objęcia 'sta­
l1o·vviska opiekuna społecznego, z pośród 
rozluaitych sfer mieszkańców, a zwłaszcza 

z pośród szerokich warstw robotniczYch-m. 
Łodzi,·.JYlagistrat wzywa wszystkich chęt-

'nych do ~głoszm1ia swych l,andydatur. 
Szczegóły VI. odnośnem ogłoszeniu !'yfagistra­
tu w num.erze niedzielnym' "Rozwoju".' . 

II" 

ni 
Wazne!! Ppzec.zytajl! 

"BIBLJOTEKA PRAW POLSKICH": 
T. 1. Konstytucja Rzeczy ~ospoIitej Polskiej 
" 2, Prawo wekslowe i czekowe opracował' 

adw Stypułkowski •••• '. • . ~ , 
" ~ Opłaty . stemp lowe • •• o . • 

" 40 Ustawa o ubezpieczeniu prac. umysłowo 
" 5. Usta""lI! automobilowo.. .- •. .' ' .. 
" 6. Prawa Qr:'cowumysi. i robotników 

o najem, ur'o~y, kaucje, sądy pracy) ~ 
" 1. Kodeks Karny, stosowany przez Sądy 

Grodzkie. o~racowal nlSczelniksiidów 
L. Sitnicki w kart. 

w płótnie 
:II 8. Ustawa wojskowa, zawier. przepisy i 

wzory x:;odań, oprac oor. rez •. J. Grad 
Ustawa Notarjalna o o~łatach, teczka w ~lót. 
Kode~ ~ostę~owania karnego obowiązu~ 

jl1$Y od 1 Iipcą 1929 r. '. •• . • 

zł. 

'zł 
%1'. 
d. 

f"'Z.:o 

zł. 

d. 
zl. 

zl. 
, zł. 

zł. 

'Wjdawnlctwo księgarnf uCZYTAJ". 
ŁODŹ. Narutowicza (Dzielna) 2 

Do nabycia w księ:g'arniach. 

\V ALUTY i DEWIZY. 
Belgja 123.82 

" Londyn 43,2375 
N o'\vy Jork 8.90 
Paryż 34.885 
Praga 26,4225 
Szwajcarja 171.65 
'\Vieden 125.305 
\Vł()chy 46.66 

-.t 

·l.iO 
1.20 
2.-
1 ... 

2.-

'.-
8.-

1.20 
5#-

2.50 

JEJ!' 
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3;iEH 'LETNIE-DZIECKO POD KOŁAMI 
PEDZ4CEGO, POCI4GU. . 

, \V dniu wczorajszym zdarzyla$ię ::"la. 
c lorze kolejo'wyro pod Zgierze:n :"'mi'oząo" 
;,lu'eW' w zyłach, tragedja. ,przejeehani~ 
ł'i"i~ka~ przez dążący. przez. Zgierz z 'Va~'­
~~łAWydoŁod2!i pOCIąg osobowy ... Nr .. 512. 
f.oła. lokomotywy przeszły Przez. ciało dziec 
'>j, połowiąc je formalnie. Jak się 0ka;~ało, 
1.~ej~e~~liO 3;:letn~~ ~.nielę. J óźwi~~, .~ór­
lQ wlesnlaka pobhsk,1!eJ WSl Skolnlkl-Sta::: 
a, (p) 

'RZEZ RADJO .... 
. PROGRAM, 'VVtorek dnia 25 czerwca. 

11.56 - 12.05 Sygnał czasu. 

; 

12.06 - 12.50 Muzyka płyt gramof. 
12.50 -- 13.00 Kom. P.\V.K. 
13.00 Kom. meteor.' i kom. przygodne. 
15.20 Odezytz działu "Prawoznaw-

~'~ \\'0". 

",ROZWÓJ" Wtorek, 25:.:go czerwca. 1929 r.. Iil' 

. ., =:-" ; . :. . 
_l1li 

l) t itrz ź r n t' 
ZDEMOLO\VAN)E RESTAU I~CJI w TONIASZO\VIE. 

W dniu onegd~jszYrild~ "mie~zezącej pił straszny wybuch. Odłamki grana.tuz:r~ .. 
się przyl.lUcy, Jezierslti~125' \V, Tomaszo~vie niły żonę Bienael{iego i dziecko, które mu~ 
restauracji przybył onegdaj siel'zant taplt.ej- siano natYehm~ast odwieźć do szpitala, gdyz 
szego garnizonu \VładysławBiernacki za::: stan Jego był zagl'ażajt'!cy życiu. Ni~~aleŻ7 
nlieszkały przy ulicy Piłsltdskiego 7 w to~ nie od tego, 'wskutek wyhucllulokalI'est~ 
warzystwie żony swej ,i7:::letniegosynka. nracyjny został zdcrnolowany. vVidzą(' skut 
\VSktltek niedzieli restauracja była prze- ki nieostrożności swej Bierna.eki \v.ybiegł Z 
;pełńiona gośćmi, przycz,em" Bierl1aciki, l'ClStauracji i pędzą,c ulicalni \vbiegł do 
\vypiwszykilka kieliszków .wódki był 'w. pobliskich 'koszar wojskowych i-chwydwszy 
nadzwyczajnym humorze. Przy' jego sto::: z,a karabin usiłował popełnić sanlObóf­
le' usiadłznajcim'Y którenfil Biernacki oś... stwo. po\vyższe zauważyli koledZY jego, któ::= 
wiadezył, że' rZuci \V ohec11ośej wszystkich rzy 1)0 dłnższoln szanlotaniu ohez\vładni1i 
granat, który nie będzie eksplodował. vV go. Na miejsce przybyła natyclun~astpoli~ 
tej samej ch\vili \vydobył z. kieszeni ostry eja która Biernacki'?go aresztm.vała do dys:IJ 
granat fr"ancuski, wyjął zapalnik isilliem pozycji prokuratora przy sądzie Wojsko-
uderzeniem rzucił go . przed siebie. Nastą~ wynl. (p) . 

16.15 "Chwilka lotnicza"~ 

16.30 - 17.15 Program dla dzIeci. ".,'" f O .. '.I .. , .... [~· 17.50 Kom. 'przygodne. 
17.25 Pogadanki z działu "Sport 'i 

\iVychowani,e Fizyczne" . ~ltał[aiij[ei 
. -. 17.50 Kom. P\VK. Transmisja z Poz~ 

ma. PRZY C:gaHU RZEŹNICZO-WĘDLINIARSKIM. 

18.00 Muzyka francuska. 
RozmaitQści, oraz kom. To\v. Zachęty 

do hodówli koni '"'tV Polsce. " 
, 19.50. Transmisja . z Opery Poznań­

skiej. PotrarismisJi komunikaty, 'policyjny, 
sportowy, nadprogram, kom. P A T ::a. oraz 
transm.. z lokalu Automobilklubu Pol~~i. 
Uroczystości rozdania nagród zwy'Cięzco,m 
S .. go MiędzyuarodQ\vegó RaJdu . A\1tomQbh: 
loweg6. (k). ' . 

'rlllfI~ila.B.IlIłEIIIIIIIIEII 
, ., . . . 

,Do,akt,Nr.882 1929 r. 
'. ',' .'- .,'., ····OGLOSZENJE .. 

,Komornik Sądu Grodzkiego w Łodżi, 
VIII. ręwiru JAN' JABCZYK,' źam .. w LQUzi, 
prz~ ul. Południowej 20, n;1 za,sadzie art. 
1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 11~7 1929 
r. od godziny 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Nowomiejskiej' 33 odbędzie się sprzedaż 

przez licytację' ruchomości naleźących {].o 
Mordki \Vajnacllta i sldadających się (,Z 

przyrządów szewckich oszacowanych na su 
mę Zł_,1198. 

Łódź, dnia 19. 6 1929 roku. ' 
5871 ' K.omornik: 'J. JABCZYK. 

1I ••••• IłfJ~~~~,.u' .. W ••• i 
Od ą.kt Nr. 767 1929 re 

OGLOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkie,go' w' Ło-

dzi, s. ZAJKOWSKI, ZallJ,. w Łodii; przy ,u::: 
.UCY Traugutta. Nr. '10; :na zasadzie art. 1030 
U.P~C~ ogłasza; że w dniu 2 lipca 1929 r. od 
gaddllY 10~ej rano w Łodzi, przy ulicy 
MQniuszJd pod Nr. 1 odbędzie się sprzedaż 

2; pr.zetargu publiczne,go ru<;hOUloŚci. naJęźł!­
cychdQ Chaima \Vl(;nera i składajQ,cych 

się ł'4 mębli oszacQwa,nych na sumę, zł. 610. 
Łód~~ dn, 24., 6 1929 roku 
,~877! ' Komornik.,: , S" , :lAJKOWSKI .. 

•• IUI •• ~ ••• IJ •• U.jjii •• ijłfjM ••• R 

W niedzielę, 23 b.czerwca, rano o 
godzinie 10 odbyło się Vi domu lllaJ-strów 
rzeźniczych przy ul. Kope.rnika' Nr. 46 uro­
czyste zakoiłCzenie rok u szkolneg·o w szko­
leŻawodowej Doksz't~łcaj~J~'ef 'przy Cechu 
RĘeiniczo-Wędliniarskim w obecności: 

starszęgo cechu p. ' A. Dzieniakowskiego, 
podstarszego p. J. Urbal1skiego, K·Qmitetu 
Szkolnego, personelu nauczycielskiego, mi.o~ 
dzieży szkolnej i gości. 

Ze 'sprawozdania roęznego,'odczytahe 
go przez kierownika '8żkóły, dowiadujemy 
się, że szkoła w rokulibięgłYI:nmiała 5 
klas . czynnych: r-a, I-b~ lr:;a,II~b i 'lU; w 
których pobierało naukę 180 .'. ferluinatoró\v. 

PrOfilowano Z·· klasy' I::ado klasy II~a 
33, z klasy I-b do II-b 34, z klasy II:::a do 
III::a ~ 30, z klasy II-b - do lll-b - 30 i 
UkOllCZyło szkolę 30 t€nninator6w. 

Świadectwa ątrz.Ylua.li:. . 
1. Woszczalski Hieronim, 2~ ŚwitaI­

ski Antoni, 3. BieliekiEdward, 4. Iszczak 

Do akt 1149-29 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
. TEOFIL STANISZ;, zam.Pl'zy ·ul. Konstan­

tynowskiej Nl\ 51, obwieszcza~" że w' dniu 
] 9, lipca 1929 'r.' od godziny lO-ej z rana.. 
w Łodzi, 'przy- ulicy Plac' Wo~nóBci pod Nr. 
6 -odbędzie si~' sprzedaź . p:r.ze~.publiczn~ li-

, cytację ruchomości: konfekcji damskiej 
nak~Jlcych do Dawida 'Sl\owrońskiego osza" 
cowanych 450 zł~ 
Łódź, dnia 19 czerwca' 1929 r. 

KomQrni~; !: .. ,sTANISZlI 

Po akt.· '127'"29 
()BWIESZCZĘ]N1E. 

Komornik Sądu Grodzki.:;go w Łodzi, 

TEOFIL ST ANISZ, zam. przy ul. Konstan-

R~hię Z8P~.Y ma8ła na. ~imę jak co roku tynowsldej Nr. 51, obwieszcza, że w dniu 
Zwhu~~k Sp6łd;zielni tvUeczarsklch przyjmuje 11 lipca 1929 1:. od godziny, 10~eJj . z rana, 
Qb.telunki pOCZylląjąC od5-ciu kla. i PQ~ W Łodzit prży ulicy Szkoln.ejpad Nr. 14, 
dejm\lje lIię pnechQwania dQ :z:imy. - odbędzie się sprzedażprze~"public2ną licy .. 

Związek Spółdzielni tację ruchomości: mebli, ,maszyny do szy-
M~I(2idSłdth l jajclo~rs}dch cia i inn. należących·do' 'Łajba vel Leona 

(}i"IlZCA" w l.ODZi ' . ... Alfabeta oszacowanyc:h950 '·zl. 
Ał. K ościusz1ci 29 

Tel. 3.j2 i 74.4.0 Lódź, dnią 20 czerwca. 1929 f. 

••••••••••••••• IUIIUluiufulla •• IU. Komornik: T. STANISZ" 

Kazimie.rz, 5. Kuhicki Roman, u. Garmon 
Hieronim, 7. Barjas Th1arjan, 8. Misiak Józef, 
9. Szabela Franciszek, 10. Stailczyk Jan, 
'lI .. Dimmel Ermin, 12. Kaszubski .Franci:: 
szek - z odznaczeniem, lz. Tomczak lVlie-, . , 

czysław, 14.' Świerczyński Zygmunt, 15. 
Meksa Franciszek, 16~Sobczak Feliks, t7. 
Skora.sińsl\'i Ka~imiel·~........ z. OQznac~eniem, 
18. Jaros JYlarjan, 19. }\'1arciecho\vski Cze:: 
sław, 20. Rennerf Ferdynand, 21. Smura Bo 
le,sław, 22. Prz~bysz Jan, 23. Nowak lVlar 

. jan, 24. Marks Zygmunt, 25.' Felczy:nski 
Antoni~ 26. Palnlowski Wła.dysław·, 21.· Ro 
ner Artur, 28. \!Vojtyna Jan, 29. Janczewski 
Stefan i 30. Dworniak J 6zef. -- . 

Nalezy zaznacz~ć, że przy szkole pra 
cuje Komitet Szkolny z wyboru, który ozu 
wa nad stroną materjalną szkolyoraz prze 
prowadza kwaltalne e.gzaminy fachowe 

. przy wy'zwoleniach terminatorów. na czela­
dnikó\v. 

Do akt. 522-28 r. 
OBWIESZCZENIB. 

Komornik Sąd li Grodzkiego w Łodzil 
TEOFIL STANlSZ, zam .. przy ul. Konstan­
tynowsldej Nr. 51. . dY\vje$zc~a, ż~ w dniu 
25 lipca 1929 r. od godziny lO .. ej,z .fąna, W; 

Łodzi, pl'Zy ulic~ Długoszą pod Nr. 43. odq 

będzie się spr.zeda.ż prze,z publiczną. licy· 
tację ruchomości: urządzenia kantoru, ma'" 
l1ufaktul'Y i maszyn ·fabryc:t1nychnaj~'żt}.­

~ych do fir.: "Fr. Fisze!.'. JSpadkobiercy'~ o­
szacowan~ch 7.300 zł. 

Łódź, dnia 24 czerwca 1929 r. 
Komornik! Tli STANISZ .. 

Do ąkt Nr. !<J;r. 140, 69t~ 775. 868, 1010-29," 

OBWIESZe~ENIE! 
. Komornik Sądu GrodZkiego w Łodzi, 

. ,TEOF 11. ST ANISZ, zam. przy ul. Konstan'" 
.tYl10\vskiej Nr: tJI, olJ\Yk ... Zt' :1, .. :(;:;: \\'<~li u. 
5 lipca 1929 r. od godziny 10-ej z rana, w.; 
Łodzi, przy ulicy ::,ż.tolnej pud 1\1'. 1 " 'c~dhę 
cizie sIę sprzedaź przez publiczną Ucyta.cj~ 

ruchomQści: mebli . i in. należących do Pin 
kusa }'Icfl'nunga oszacowanych "1250 zł. 
Łódź, dnia 5 czerwca 1929 l .. 

Komorul.k: T. STANISz.. 
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eJ-
Gl AZJU ĘSKIE Z HO ADZE lA KUPCU 

(h.ndł~ matem. przyrodo .. ) 

ul. arut .... : icza Na 88 
podaje do wiadomości, iż egzaminywsłępne odbędą się w dniach 24, 25, 26cr;erwcar. b.o godzinie 9 rano. 

Podania do klasy A (dla nieumiejącychczytać i pisać). podwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje kancelarja codzi ... 
nie od· godziny 9 rano' do. 2 po południu .. 

Jlyrektor:. ~ntonl Idikowskł 

arol F Ikier 
Inżynier Eud(!wric2Y i Geometra 
. Przysięgły 

Al. Keściuszad ,lp. 
tel. 2-15 

od 1 do 3 i od 5 ' do 7. 
Roboty pomiarowe 

PrQjekt;v bud~w lane -nad2.ór techDic~ny - :z~]betnktw 

Planj ~rlJłąLZ~K no· sitci ~analizaeJjnBj 
. Porada . prawiło -adminlstracyina 
.. ·w sprawach technicznych 

.. C Y J I Lr~DDH~10si~nial 
II' ar)' Kupno ! sprzedał .\ 

atlci a raty i za gotówkę 
l. Cała Łódź. wie. że llaj­

najkor:zyatniej . kupić mo .. ; lepiej. kupuje ·się niebIe 
żna w spółce przy cechu ~ tyllcow zakładzie tapicer- . 

la slcim B-ci Gabalów Nawrot . 

i de 

Ił! 8. Otomany; tapczany 
fotele, krzesła, kredensyj 

Na ratyl Taniol Najdłui- garderoby stoły, oraz przy­
sie terminy Manufaktura, mujemywszelkie zamaWle 
galanterłafobu~Yief białe nia. wykonanie solidne. Na 

I.
tow .. ary,fi.f,8. oki" koł.dr.Ył bie raty......;.. za gotówkę. 4253 

Pfotrkowska 19 

li%nę męską, dalPską pole",· _____ ........ _______ _ 

ca ,.Kredyt" Nawrot 15 Wieruszewie miastecz-
Uwaga.! I-sze piętro. ku 6 tys. mieszkańc6w 

na linji kol. Kalety-Podzam 
cze, jest do sprzedania w 
rynku dom % piekarnią i 
cukiernictwem od 50 lat w 
jednem posiadaniu. 2 targi 
tygodniowo i miesięczne 
jarmarki. Wiadomość pie­
karnia, Trocha,. Wieruszów 

5775-

~ułO~lenia fn[~f a to nr 
łV orgowe działki leśne z 
ni porośniętym lasem 40-to 
letnim w Bełchatowie po 
bardzo niskiej cenie do na 
bycia. dla chrzeecijan. Zglo 
szenia lu pelnomo<:nika dóbr 
Bełchatów-Dwór W Lodzi, 
przy ut Andrzeja L. 44 
(Biuro Porad) od lO-ej do 
1 Z-ej rano iod 4"ej do 
6-ej po południu. teL 47-51 

" który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nIe upadnie nigdy, skoro tylko się zwrad o rad~ 

-1.... reklamową do 

AkWiZycji ęaloszCłft 

U Sa 
.",skaSO# "1.2'1-'6 

8396~1 

~. o sprzedania· domek z 
U ogrodem. Wiadomość 
ul Błońska 13 m.l ugos­
podarza 

Posad,. łprace 

f eoba inteligentna lat śre. 
t dnich poszu kuje posady 
gospodyni ul .Konstantyno­
wska 51tv1ichalowsk.a 1 

otrzehna intelIgentna o" 
80ba dodzięCi Kiliń· 

skiego 60 poprzeez. ofic 
lU p. m_ 47 

8400~! 

Zllublone dOkomlltt 

l aginęla ksiąieczka woj. 
-skowa ~ ydana przez P: .K" u.. Plock na imię 

. Bol~slaw Kamelald 
. 8394--3 

66ii'ła~ 

t< :r.zyiIIlę panów na mieszka 
nie od z.araz. Al. Koś~ 

ci l.Uz.ki l) rn. 12 
8402-~ 

wyrobu laboratorjum przy 
aptece S. HAMBURGA I 

S.ka wŁadzi Główna 5~ 

"

1· Ił~ raty I 
. Jfjk 221. got6wkę 

d OBUWIE męskie damskie, ~nie~ ornam:entowe, sUrowe, matowe, ora:t szklenie budowli, ja.. gowcebielbn~· damską i męską 
SZł<LO OKI 

'SKLEP 
Klłzimlery Ilłłlonko 

AL. KOŚCIUSZKI 37 
pol~ca: pończochy jedwab 
ne, fildecos, skarpetki rnę 
skie, pończochy ł dziecinne 
reformy, ręk.awiczk.i. Ceny 
bardzo przystępnet oraz 
przyjmuje . pończo.chy dt 

I reperacji. 

menfy do rznięcia szkła poleca po cenach ruskich ~II to. tebki. '. puas. Ó .. l .. ki,. k. oldry, .. FIR. AN 
J. O 1- J- n·· -1.fII' z !lilii Iw. .łA.n·!!III 14. KI tiulowe i kOl'onkowe, bia 

» .. '" WilII ... U WilII le towary s~etl'Yt kapy poleca 
U W A G A, Slkla łn8pektowe VI wielkim wyborze na dltfź.s:te terminy "KREDYT' ł.:....;:...;;.;..,;,.;;.,,;;;.; __ IIIIiiia._~ ____________ ........ ~ Nawrot 15 t piętro . I Dr. St. Biberga. 

MOllluhkl 11 T.I. es- f;:: 

Choroby . la~J',ult i •• U\Gt)'cz" 
PhYlm111e od 8 .. 10 ' 1 i oj :) .. łi '" 

C ĘN AC GŁ C S L E 1\: Przed tekstem 30 gr, W tekście.30 gr .. 2:~ te~stem 25 gr.; zwyczajne 14 gr.; nekrologi 30 gr. komu·nikaty 25 gr. sa 
.J\1ielsz njłin etrc~y lub jego miejsce. Drobne ogłoszenia be2:termjnowe 10 gr. za wyraz duże litery 50 gr.: najmnięjsze ogłoszenie 1- zł 
Cglos7.enia z8ttiejscowe 50 proc .. drożej, zagr. 100 roc~ Stroaica przed tekstem i w tek.ście podzielolilla na 3 Jamy, za tekstem na 5 łamóW 
Artykl;1łył:ez.o:znacz.enia honorarjumuważa redakcja za bezpłatne; Oglosżenia przyjmuje się do g_ 7-ej po 7 ej 50 pr. drożej Za terminowe 
'ł\ ~ d <. <. 1 (l: (. (. ~ d ~.~ {1' f ( rr .r: itr. r.ie cc 1=cwic.ca .. 1. c.ic.' ar.e" a fcCw}ika ()b(jw_i~~.I!:zedteIn frzYJ~!e ogłcszeme tez uFtzedniego zawiadomietJ 

. Rozwol rrozna 2ćJriWiać w 2giet2uu p. l acha, wPabJ8tnea'cn. u. p. Zatorsklego uL Zamkowa . 
."." :::x" . -- .' - ~ 

W tloCmiT. Czajewskieg~. Red.· odpowiedzia lny: Edmund BartosIek. 




